CENA 
EGZEMPLARZA 


Prenumeraia miesięczna wraz 2 od: 


noszeniem do domu ZAN 


Nr 343 


ska niem 


WE 


PISMO DEMOKRATYCZNE 


Kraków, piątek dnia lÓógrudnia 1938 r. 


ieckie 


do marszu na Kłajpede 


Londyn (m) Wielki dziennik angle iski 


miecki w Kownie, który oświadczył, że Litwa godzi się na okupatję Kłapedy przez wojska niemieckie. 
Wedtug doniesienia „News Chronicie” rząd litewski skapitulował na wiadomość o tem, że dwie 
dywizje niemieckie stacjonowane w Tylży i Królewcu gotowe są do marszu. 
Potwierdza się wiadomość, że już 30 stycznia na posiedzeniu Reichstagu kanclerz Hitler ogłosi 


uroczyście aneksię Kłajpedy. 


Nie zgodzimy sięna żadne ustepstwa 


oświadcza Włochom min. Bonnet 


PARYŻ PAT. Na posiedzeniu ko 
misii spraw zagranicznych Izby De 
putowanych wygłosił przemówienie 
minister Bonnet. Agencja Havzsa o* 
giosiła komunikat, stwierdzaiacy, że 
min. Bonnet podkreślił, że nigdy do 
ład porozumienie z W. Brytania nie 
było tak mocne jak dziś i przybom» 
nial przy tej okazji wczorajsza dekla 
racie premiera brvtyjskiego. 

Następnie minis'er Bonnet powtó 
rzył słowa deklaracji ministra Del: 
bosa z grudnia 1936, wygłoszonej 
przed Izbą deputowanych, które u’ 
znaia za swoje i rzadu: 

Oświadczam w imieniu rzadu, że 
wszvstkie siły Francji na ziemi. mo» 
rzu i w powietrzu zostana natych* 
miaęż mżyte w obronie Wielkiej Bry 


| Z "WJ aO | WE OC E) 
Hitler wysyła do Lontynu 
adjutanta kpt. Wiecemana 


WARSZAWA _(tel.). Z Berlina 
donoszą: Jak słychać. adiutant oso: 
bisty Hitlera kpt. Wiedeman w nai: 
bliższych tygodniach ma sie udać do 
Londynu. Cel podróży nie jest da: 
tychczas znany. 
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tanii w wypadku niesprowokowanej 
agresji. 
Przemówienie swoje min. Bonnet 
zakończył oświadczeniem: Nie nale" 
ży mieć żadnych wątpliwości. FRAN 
CIA NIE ZGODZI SIĘ NIGDY 
NA USTĄPIENIE CHOCBY JED 


| Kox "PROWADZIĆ :TYLKO 


NEGO CALA SWEGO TERYTO: 
RIUM WŁOCHOM ‘I WSZEL* 
KTE USIŁOWANIA. ZMIERZA: 
JĄCE W TYM KIERUNKU, MO 


KONFLIKTU Te NEGO. 


Znamienna dyskusja W W Sejmie 


WARSZAWA (tel.) Na porządku 
dziennym wczorajszego posiedzenia 
sejmowej komisii administracvjno* 
samorządowej. znajdował się rządo” 
wy projekt ustawy o użyciu broni 
przez policję państwową i organa ©» 
chrony granic. 

W/ dyskusji posłowie dr Putek i dr 
Somamerstein wskazali na watpliwoś” 
ci. jakie budzi projekt i zaproponos 
wali skierowanie go do podkomizii. 
W/niosek ten został odrzucony. 

W czasie dyskusji szczegółowej 
pos. dr Sommerstein zgłosił szereg 
ponrawek, wskazując, że zachodzi w 
redakcji poszczególnych wypadków 
użycia broni wiele nieścisłości. które 
mogą prowadzić do pewnego bagate 
lizowania życia ludzkiego, Sz czególe 
nic zaatakował pos. Sommersteln ien 
punkt ustawy, który zezwala na uży: 
cie broni dla udaremnienia nielegale 
nego przekroczenia granicy państwa. 
Mówca szczegółowo omawia gehen 
nę Żydów uchodźców z Trzeciej Rze 
«sy i wskazując, ze nie można do 
«ch ludzi strzelać jak do tropionej 
zwierzyny, wnosi o skreślenie tego 
usteępu a na wypadek odrzucenia te 
go wniosku wnosi poprawke. że „nie 

alno użyć broni w wypadku gdv 
odnośna osoba została droga zwałiu 

i-vcznego. lub teroru psychicznego 
przerzucona prze” granice“. Wniosek 

* poparło 3 członków komisii. z0“ 
stał on jednak odrzucony i podtrzvs | 
manv przez pos. Sommersteina take | 
« niosek mniejszości na plenum Sej” 
mu. . e 


Pos. Sommerstėin sprzeciwił się 
również postanowieniu, zezwalające” 
mu na użycie broni przeciwko każ» 
dei osobie areszto'wanej. czv »rzv* 
trzymanej, jeżeli próbuie ucieczki. 
Wskazuje on, że nieraz chodzi o bla 
hy powód aresztowania. czv przytrzy 
mania. Należy więc utrzymać dotych 
czasowa stvlizacię. która dozwala na 
użycie broni tylko przeciwko ucieka 
scemu niebezpiecznemu przestevcy. 
Poprawka pos. Sommersteina zostala 
jednak odrzucona. Przyjeto iedvnie 
poprawkę, że wolno użyć broni ie" 
dvnie w czasie ścigania osobv. podej 
rzanej o ciężkie przestępstwo krvmie 
nalne. Reszta została przyjęta w 
brzmieniu rządowym. 


Bomhardowanie szpitala 


PARYŻ (ar) Donoszą z Madrytu 
o nowych barbarzvńskich aktach, 
doFonanych przez woisko g. Franco. 

Artyleria woisk gen. Franco rozpo 
czeła niesnodziewanie gmłtowre o* 
-'=meliwanie Madrytu. Ofiara ostrze: 
liwania padło 15 osób zabitych i 20 
rarnyrh_ 

SZEŚĆ GRANATÓW SPADŁO 
MIANOWICIE NA SZPITAL 
DZIECIATKA JEZUS. - GDZIE 
ZNAJDUJE SIĘ OBECNIE GŁÓ: 
WNY PUNKT OPIFKI NAD 
N7TFCMI. OD STRZAŁÓW 

TYCH ZGINĘŁO 9 DZIECI, 2 
pielegniarki i 4 wieśniaków. którzy 
przybyli tam w odwiedziny. 


Adres Rtedakcji : Administracji: 
Kraków, ul. Sławkowska 12Jlil 


„News Chienicle” cercsi, że do Berlina przybył poseł nie- 


Telefon Nr. 164-20. 


Cena egzemplarza zagranicą 
zł 0:20 — Konto P. K. O. 408.727, 


Rok E 


Z NAJLEPSZYCH NAJLEPSZE 
Odbiorsiki radiowe wszystkich f 
przodujących firm 
Elektrit, Philips, Telefunken, kadio — U nioń 
Capello, Korona , 
Poleca na najdcgodniejszych warunkach 


Fachowa firma „A R T E Pe A“ 


Radiowa 


Rraków, Starowiślna 1. F Tel. 171-77 
E 2 E 
Ułaskawienie dzienn karza 


WARSZAWA (tel) Redahtoc 
„Dziennika Ludowego“ Zbigniew 
Mitzner, skazany za sprawy prasu“ 
we na przeszło dwa lata wiezienia. pa 
odbyciu półrocznej karv - został 
ułaskawiony przez Prezydenta R. P. 
prof. Mościckiego. 
am oE Une ŻE A OWE" 


Z ostatniej zhwili 
JEROZOLIMA PAT. W ciagu 


dnia wczorajszego zabito w Palesty* 
mie Sciu powstańców arabskich, Da 
konano również w szeregu miejscu+ 
wości licznych aresztowań. W oko» 
licy Nablus powstańcy arabscy usse 
kodzili połączenia telefonicze i telee 
graficzne, 

BAGDAD PAT. Osoby areszto* 
wane ostainio za spisek przeciwko 
bezpieczeństwu państwa, należały 
swego czasu do otoczenia generała 
Bekir Sudky, b. dyktatora Iraku, za 
bitego w Mossulu w lipcu 1937 r 
Wśród aresztowanych znajduia się 
b. minister obrony Mahmud Śzeik, 
były adiutant generała Bekira kpt 
Ali Chalib oraz b. attache wojskowy 
w Londynie płk. Szakir Uadi. 
MEKSYK PAT. Gubernat-x sta: 
nu Vera Cruz został wczoraj raniony 
przez strajkujących chłopów w chwii 
gdy chciał się osobiście zapoznać z 
przebiegiem rozpoczętego we wtur 
rek strajku, Strajkujący uniemożļis 
wiaa dostawę transportów żywnoś» 
ciowych do miasta Vera Cruz. lak, 
iż daje się tam już odczuwać brak 
kukurydzy, ryżu i jarzyn. Począwszy 
od dnia dzisiejszego będzie miasto 
również pozbawione mięsa. 
MOSKWA PAT. Ludowy komi: 
sarz oświaty Ukrainy Chomionko 
iest od pewnego czasu przedmiotem 
ataków prasowych za zbyt vcwolne 
likwidowanie rezultatów szkodnictwa 
w dziedzinie oświaty. 

Należy przypuszczać, że Choznien 
ko zostanie wkrótce usunięty z zaje 
mowanego stanowiska, Działalność 
Chomienki byłą poddana ostrej krv- 
tyce jeszcze na pierwszej sesi nai 
wższei rady republiki ukraińskiej. 
CZERNIOWCE PAT. W pobliżu 
stacii Frumusita pod Galacem pociąg 
motorowy najechał na wóz chłopski 
miażdżąc go doszczętnie. Dwai wieś 
niacy, bracia Ono i Gigorre Cristea 
ponieśli śmierć na miejscu. 


KRAKOWSKI KURIEK PORANNY 


Wywiad z b. posłem A, Ciołkoszem 


„Wybory 


Fa — i | Opagj 
TEN : 
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sj 
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Miejskiej 


to nie wybory do akademickiego Bratniaka” 


Atmosfera przedwyborcza w Kra 
kowie staje się coraz gorętsza. lat» 
lice i mury domów pokrvte sa afis 
szami, które jak na ekranie filmov” 
wym zmieniają się co kilkanaście mi 
nut. Niepoczytalne elementy z pod 
wiadomego znaku pozwałaia sobie 
w akcji wyborczej na argumenty w 
postaci kul rewolwerowych. Co my» 
śleć o sytuacji w Krakowie? Z tvm 
zapytaniem zwróciliśmy się do b. po 
sła Adama Ciołkosza, przewodniczą 
cego OKR PPS w Krakowie. Znaj* 
duiemy go w Domu Górników. Wre 
łu ruch, co chwila wybiegaja i wbie* 
gaia łącznicy pomiędzy poszczególe 
nymi lokalami okręgowymi  dzwo” 
mia telefony, stukają maszyny... Nic 
dziwnego! Dom Górników to prze 
cież ośrodek akcji socjalistyczne; w 
Krakowie, a kierownikiem jesr nasz 
rozmówca. B. poseł Ciołkosz znaj 
duje jednak w tym nawale pracy poł 
godziny dla podzielenia sie z Czy” 
telnikami naszego pisma oceną sytu 
acii wyborczej. 

— Jaki charakter mają obecne wv 
borv samorządowe — zapytujemy. 

Odpowiedź brzmi: 

— Na sytuacji wyborczej w Kra: 
kowie zaciążyły dwa momentv. Po 
pierwsze w przeciwieństwie do nię: 


dawnych wyborów sejmowych. w 
wyborach gminnych biora udzial 
wszystkie stronnictwa  politvczne. 


Czy więc kto chce. czy nie chce -- 
akcja wyborcza rozwija się w kierun 


PŁASZGZĘ A. BROSS Rynek 12 


Kostiumy narciarskie 
SĄ tey r w [ SPRZ 


ku politycznego plebiscytu. Stad też 
racjonalnym jest, że na' żywiej rozwi* 
relv- swą akcię stronnictwa stojace 
po prawej i lewej stronie tego obo“ 
zu, który wedle wyborów sejmo” 
wych jako jedyny zajął stanowisko 
pozytywne. PPS i endecja sa w roli 
ugrupowań atakujących, grunv sana* 
cyjne zaś zajmuią pozvcie obronna. 
Stad też lista nr. 3 nie potrariła do 
tej pory przejawić większei dynanii* 
ki, Z-'powyższej oceny nie należy na 
turalnie wyciągać wniosku o iakiti- 
kolwiek wspólnocie taktycznei PPS. 
ł endecji. Jest wręcz przeciwnie — o* 
ba te ugrupowania starają sie osla” 
bić pozycję sanacii, ale walką ideolo 
giczna w tych wyborach, to jest prze 
de wszystkim walka między PPS a 
faszyzmem typu endeckiego. 

Drugą charakterystyczną cecha wy 
borów krakowskich to ideowa kani 
tulacja ugrupowań sanacyjnych wc= 
bec endecji. Lista nr. 3 kopiuie hasła, 
to co mówi na wiecu gen. Haller ka 
bo p. Czuchajowski nie wiele różni 
się treścią od endeckich ulotek. Schv 
łek sanacji widoczny jest także w Jo 
torze ludzi. Mie;sce działaczy, kré“ 
tzy szukali własnej postawv wobuc 
zagadnień polskiego życia zajeli Ius 
dzie na których horyzontach myśle” 
wvch zaciążyła endecka szkola. Nie 
chodzi mi tutaj specjalnie o kwestie 
żydowską. ale o owego ducha nieto” 


lerancji i fanatyzmu, który chce bra | 


my Krakowa pozamykać szczelnie 
przed wszelka szerszą myślą. Już raz 
v dzieiach Krakowa miała micisce 
taka tragedia, kiedy nietolerancia rs» 
igina wygnała z Krakowa rzesze 


studentów do obcych krajów i wte. 
dy na długie lata zagasnął blask kra 
kowskiego uniwersvtetu, który ścia 
gaf w te mury młodzież połowy [ue 
ropy. My socjaliści pragniemy kule 
tury polskiei nietylko z nazwv, ale 
i z ducha, kultury, która rodzi się 
z naszej ziemi, z naszego ludu. z jə 
go tęsknot i potrzeb. Ale zarazem 
wierzymy w siłę i moc polskier kule 
tury. kultury tysiąc letniej. kulturv 
zachodnio*europejskiej. która nie po 
trzebuje gwarancji swojej wielkości 
szukać w zagwiach nienawiści. Nie” 
stety, w agitacji wyborczej splugae 
wiono właśnie te wartości ideowe, 
które w Krakowie naibardziej win’ 
ny być szanowane. Nie daliśmv sie 
wciagnąć w ten wir namietnego ba’ 
dania aryiskości ciotek i babek, ale 
stwierdzamy, że komitety list nr. 3 i 
4 zrobiły wszystko, aby walkę wys 
borcza spłycić i utopić w błocie. Cóż 
powiedzieć o takim chwycie agitacvi 
nym, jak nazywanie ng, socialis" 
tów polskich „żywiołem obcym“ al: 
bo „wrogiem wewnętrznym* iak to 
uczynił gen. Haller. Przecież ci pano 
wie naszej krwi przelanej na frons 
tach zawdzięczają. że moga swobod* 
nie w Krakowie żyć, pracować i agi: 
tować przeciwko nam. My tutaj sies 
dzimy na polskiej ziemi i polskim ie 
ykiem mówimy od lat tysiaca. Ni 
komu z nas na myśl nie wpadniz, by 
kwestionować polskość kandydatów 
list nr. 3 i 4, chociaż nazwiska takie 
jak Adelman. Fischerorwa. Tabcau. 
Kuhn, Gesing, Herforthowa, Kunze, 
Hoffman nie sa w żadnym razie na? 
wiskami polskimi, albo by badać 
drzewo penealogiczne pp. prof Gwiaz 
domorskiego. Szarskiego czv dr Kap 
lickiego. Uważamy ich za Polaków, 
niegorszych od nas, — ale za nieby* 
wałe zuchwalstwo i cynizm uznać 
musimv. gdy oni nasza polskość kwe 
stionu'ą. 

— Wywody Pana odnoszą sie zas 
bevme i do hasła „obrony Krako” 
wa“? — á 

— Cóż to znaczy, gdy wzywa się 
do obrony grodu Piastów i Jagello” 
nów? Przed kim? Kto to sarusza 
spokój grobów wawelskich. my czv 
-vysocy firmanci listy nr. 3? W tes 
kach „Zielonego Balonika"* pozostał 
rysunek przedstawiający Wawel. za? 


| 


wa Krakowa z figielków literackich 
uczyni swój sztandar, 

Ale nie rozpaczajmyl Nikt rozumne 
ny w Krakowie nie wziął na serio 
sloganów list nr. 3 i 4. Zdrowy in» 
stynkt ludowy przeszedł odrazu de 
porządku dziennego nad ta mieszani 
ną cynizmu i przewrotności. 

Także hasło zjednoczenia na af 
szach listy nr 3 zabrzmiało bardzo 
nieszczerym dźwiękiem.  W'sżyscy 
wiedzą, że ci panowie zaraz bo wy» 
borach pociągną kazdy w swoją 
stronę. Spółka Bloku z Frontem — 
to była spółka Greka z Ormianinem: 
kontrahenci od pierwszej chwili my» 
ślą o tym jak się nawzajem wypro* 
wadzić w pole. Nie naszą rzecza jest 
oceniać. kto w tej spółce druga stro" 
nę przechytrzy. Ale pewne jest, że 
jedyny istotny argument listy nr 3, 
to jest zapewnienie nowei Radzie 
Miejskiej trwałej większości, odrazu 
zawisł w powietrzu. — 

— Jak wyobraża Pan sobie pracę 
radnych socjalistycznych w Radzie 
Miejskiej ? 

— Nie chcę wdawać się w przewi 
dywania, jak się ułoży sytuacia w no 
wej radzie miejskiej. mogę tylko pos 
wiedzieć że ze strony PPS uczynio* 
ny bedzie maksymalny wysiłek, aby 
w Radzie Miejskiej zapanowała at 
mosfera rzetelnej i rzeczowej pracy 
dla dobra miastą Krakowa i Krakow 
skiego ludu. ; ww 

Czujemy się silni podwójnie. Lis 
czebnością naszych zwolenników i 


| ich zdyscyplinowaniem, Jest to kare 


nm. wdw 


i 
l 
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ność nie ślepa i bezmyślna, aic nzle” 
gaiaca na świadomym i dobrowol: 
nvm podporządkowaniu wszvstkich 
jednostkowych ambicji wielkiej idsi 
dobra społecznego. 

- jak ocenia Pan szanse posz” 
czególnych list? — 

— Szanse endecji — mimo wszyst 
ko oceniam jeko nieznaczne. Wyboe 
ry do Rady Miejskiej to nie wybery 
do Bratniaka na Uniwersytecie, gdzie 


(można bez trudu zwyciężać. Było ze 


| strony endecji dużo krzyku. dużo a» 


mieniony na mikwę, drukarnie „Na | 


przodu”, i piekarnię ludowa. Ale to 
tu} wesołv żart humorvysty. Pe 


130 latach dorobek Zielonego Balont 


ka stał się „poważnym“ programem 
dużego ugrupowania  politvcznego. 
To wielki triumf wesołków. W najs 
śmielszych marzeniach chyba nie ©” 
czekiwali, że elita duchowa i umysio 


' two wielkie, 


fiszów i duzo uloiek, bo bvło duża 
pieniędzy, z wiadomych i niewiado' 
mych źródeł — ale głosów będzie 
inało. Co do sanacji — to mimo daw 
nych i nowych sojuszów iedno jast 
nieuchronne: koniec dotychczasewel 
jednolitei i zwartej większości sana’ 
cyinej. Lista nr 5 odniesie zwycięse 
druzgocące i zasłużo” 


| ne. Zasłużone nie w kampanii wvbor 


czei tylko, ale w codziennei pracy i 
walce o wolność i sprawiedliwość 
społeczną w Polsce. 

Wywiad przeprowadzi! 


. LL 


Ludność M. Jorku protestuje przeciw hitleroweom 


NOWY JORK (ai — inf. wl). Cdbvła , 


się tutaj wielka manifestacja antynazistow» 
ska w Carnegie Hall, któ:ej przewodniczył 
burmistrz Nowego Jorku. Ła Guardia W 
manifestacj, poza niezliczonymi tłumami ue 
czestników . wzięli udział: Henryk Wallace 
sekretarz ministerstwa rolnictwa, Fulton 
Shcen, rektor katolickiego uniwersytetu w 
Waszvngtonie, William Dodd, b. ambe 
dor Stanów w Niemczech, Wiktor Rydder, 
właściciel ogromnego dziennłka niemieckie 
go. wychodzącego w Stanach, oraz kczni 
przedstawiciele wszystk'ch sfer 1 wyznań. 


Wallace podkreślił krzyczącą niesprawic« 
dliwość ideologi rasistowskiej i w ostrych 
słowach potępił „pełną nienawiści ślepotę 


. hitlerowców, którzy zapomnieli całkowizie 


wzniosłą naukę Chrystusa“ Inni mówcy wy 
razil; bezwzględną wolę Stanów Zjedno» 
czonych do obrony wszelkimi i środkami 
przed załewem szału ideologii hitierow :kiej 
Swfetnie zorganizowana służba bezpiece 
czeństwa czuwała nad La ÓGurdią i innymi 
uczestnikami. a to w związku z grozbam* 
anonimowymi hitlerowców, skierowanym 
przeciw burmistrzowi Nowego Jorku, 


Wojna między P. 0. R. 
a woj. Grażyńskim 


Pod powyższym tytułem zamie- 
szcza „Słowo” „wileńskie następu- 
ącą wiadomość: s 

W ostatnich dniach prezes POW 
Sląska, wykluczył na podstawie de- 
cyzji zarządu PÓW z tej organiza- 
cji senatora Pawelca, prezesa okre- 
gu śląskiego Ozonu, oraz posła 
Długiewicza, ozonowca, najbliższe- 
go współpracownika wojewody 
Grażyńskiego. Również miał zostać 
wy:luczony prezes Związku Pow- 
stańców Sląskich, bsły senator 
Kornke, który uratował się w ten 
snosób. iż przeprosił zarzad POW. 
Tło powyższych wykluczeń nie no- 
si tylko cbarakteru walk personal- 
nych, lecz również jest wyrazem 
tworzącej się opozycji politycznej 
na Sląsku przeciwko systemowi 
wojowody Grażyńskiego. Sprawa 
wykluczenia powyższych dygnitarzy 
Ozonu z POW.. oparła się o naczel 
ne władze tej organizacji w War- 
szawie. Mówi się, iż w niedługim 
czasie zostanie również z POW wy 
kiuczony prezydent Katowic dr. Ko 
cur i marszałek Sejmu p, Grzesik, 
ysunięty przez gen. Skwarczyńskie 
go z prezesury OQzonu. 


leszcze 0 kulisach sprawy - 


sen. Wambecka i 


Wykluczenie z „Jungdeutsche Par- 
tei" senate ra Wambecka, przywódcy 
„Verein Deutscher B.uejn*. — tłuma- 
czy tygodnik „Der Deutsche in Polen” 
akcją „Deut-che Vereinignng", która 
m ała przygotować materiały obciąża- 
jące działacza JDP, zmuszając w ten 
sposób konkurencyjną organizację do 
wykreślenia Wam.becka z listy człon- 
ków i osłabia;ąc ią dicgą prl tyczną 
pozycję tej organ zacji wśród Niem- 
ców w Polsce. „Der Deutsche in Po- 
len* "przewiduje. że w” związku z 
tsłabieniem < pozycji „Jungdeutsche 
Pare:” ponad „zwłokami polityczny: 
mi” sen, Wambecką dojdzie ubecne 
do porozumien a Jungd:utsche Par 
le i Druf:cbe Vereia'gung, które już 
kilkakrotnie ne dochodziło da skutku 


Am 


z povoda odmowy  Jungdeutsche 
Pu tei. t 5 
(Ak CSTZ Z 


Podniunki gw.azdkowe 


dia dzieci hiszpańskich 
( LONDYN (ai). Lord Halifax o* 


świadczył przedstawicielom prasv, że 
w tych dniach wyruszy z Southamrns 
ton wielki parowiec z ładunkierą 
gwiazdkowych podarunków dla dzie 
ci Hiszpanii republikańskiej. Ogóle 
nei wartości 5 tysięcy funtów szt, 
Podarunki tę pochodzą nietylko od 
osób prywatnych, lecz były ofiaroe 
wane Halifaxowi przez poszczegó 
ne gminy angielskie. Lord Halifax 
wyraził madzieję, że ten pierwszy 
statek będzie svgnałem. na który oe 
dezwie się całe społeczeństwo angiel 
i będzie dążyło do tego bv po* 
móc nietylko dzieciora. lecz również 
dorosłym przetrzymać pan'iacą w 
Hiszpanii nędze i uświetnić dni świa 
-ne niespodzianl:ą, która przybe» 
dzie z za morza. i 
ma a REA 


komisja finansowa przyjęła Ludżeń 


francuski » 


PARYZ. (Pat) Po cafonocnym 
posiedzeniu komisja finansowa Izby 
o godz. 4ej nad ranem przyjąła 25 
głosami przeciwko 17 wstrzymują- 
cych się od głosowania całość bu- 
dżetu na rok 1939, W ten sposób 
debata budżetowa na plenum Izby 
będzie mogła rozpocząć się w naj- 
blizszy czwartek, v 


pa 


Z doli Polaków 


w Niemczech 


Nieznani sprawcy obrzucili ka- 
mieniami lokal, w którym odbywa- 
ło się zebranie Polskiej Mlodziezy 
Katolickiej w W. Borkach, pow. o- 
łeskiego (Sląsk Opolski) Przy tej 
vkazji wybito szyby 1 podarto fi 
ran i. Gdy młodzież chciała otwo- 
rzyć drzwi, okazało się, że drzwi 
podparto z przeciwnej strony, unie- 
mo liwiając zebranym wyjście z lo- 
kalu i rozpoznanie sprawców. 

Napad w tej formie na polskie 
zebrania nie jest niczym nowym i 
edosobnionym w życiu ludności 
polskiej w Niemczech. Z reguły do- 
konują tego t. zw. „nieznani spraw- 
cy”. Podobne wypadki stanowią 
ilustrację nie tylko do położenia 
fudności polskiej w III. Rzeszy, ale 
i do porządku w państwie, w któ- 
rym „nieznani sprawcy” grasują 
tak często. 

Berlin. W Berlinie odbyła się 
konferencja kierowników wszyst 
kich Dzielnic Związku Polaków w 
Niemczech, na której dvskutowano 
położenie prawne ludności polskiej 
w Niemczech. Jak donosi prasa 
polska w Niemczech w dalszym 
ciągu się p gaisza, że nie załatwia- 
no dotąd zasadniczych trudności, 
wymienionych i ujetych w memo- 
riale Związku Polaków w Niem- 
czech, który delegacja polska wrę- 
czyła Ministrowi Spraw Wewnętrz- 
nych Rzeszy 2. czerwca br. 


mo X oma 


Idealizm cz 


(m5- A więc odrodzenie idealiz" 
snu... Publicystyka (niekoniecznie po 
siępowa) i literuatura pseudo:nauko 
wa coraz głośniej i bezczelniej nod: 
Kkreślają, że to właśnie do ich zasług 
należy odkrycie idealizmu — przy 
wrócenie na właściwe mieisce czyn» 
nika psychicznego i wyzwolenie czło 
wieka z pod przemocy sił przyrody i 
mechanizmu procesów gospodarczych 
do których za wszelką cene usiłował 
przykuć go materializm. Siłą ducho* 
wa decyduje, dowodzą nam głosi: 
ciele modnych dziś teoryj. mv uic 
uznajemy zależności człowica ani 
do przyrody, ani od ekonomiki. ani 
on czegokolwiek, jesteśmy idealista» 
mi i uznajemy wolnego człowieka. 

Nic też dziwnego, że „wyzwolo” 
ny“ w ten sposób człowiek može 
być poddawany ograniczeniom wv” 
łącznie „idealnym“, t. zn. jedynie go 


dnym tak wysokiego stanowiska. ia 


kie mu przeznacza w udziale myśl 
„idealistyczna". Człowiek ma apel» 
miać wielką misję dziejową. gdvż on 
i otaczające go społeczeństwo jest 
czymś wyższym od innych grup ludz 
kich, „twój NARÓD różni się od 
innych i czyżbyś sie ważył odmówić 
ofiarv i poświęcenia. któreby się mo 
giy przyczynić do spełnienia postan" 
rictwa dziejowego twego narodu, do 
ugruntowania jego sily, potegi. wiel 
kości? Czyżbyś był niewolnikiem 
swego domu i warsztatu pracy w 
chwili. gdy się ważą losy świała, gdy 
NARÓD żąda od ciebie ofiary «dla 
idei. dla ogółu, dla zbiorowości?“ 

W ten sposób stajemy sie świad: 
kami osobliwego wypaczenia idei 
zbiorowości, interes której iest nads 
rzedny, gdyż góruje nad interesem 
poszczególnych jednostek ludzkich i 
jest jednocześnie od niego odmien* 
ny. „Wyzwolony* człowiek wolny 
iest od sił przvrody, zależny może 
on być tylko od zbiorowości czyli... 


KRAKOWSKI KURTER PORANNY 


od innvch ludzi. 

W imię tej mistyki zbiorowości 
-obilizuje się ogromne siły i dąże” 
nia, które nie znalazły sobie niścia 

"-ieindzieji. gromadzi sie poteżny 
ładunek energii i możliwości ludz: 
kich. którv gotów jest wvbuchnąć 
każdej chwili, gotów jest w krótkim 
spięciu spalić wszystko, co stoi na 
przeszkodzie „drogi dziejowej naro“ 
du ku wielkości i mocarstwowosci*. 

Idealizm? Niewątpliwie, gdyż gro 
madzenie siły „wolnych“ od natury 
ludzi odbywa się w imię pozamate* 
riainei idei, w imię bóstwa, kióremu 
na imię na:ód. 

Idealizm ten posiada jednax rów: 
nież drugą stronę, która wskazuje 
na związek jego, związek wcale moc 
ny. z tymi elementami naszej rzeczy 
wis'ości, które zostały nazwane „ma 
terializmem* i potępione w czambuł 
przez twórców „idealistycznego* my 
ślenia. Niemcy hitlerowskie no., kió 
re czes.okroć stąwiane są za wzór jde 
alizmu, bynajmniej nie zapominaja © 
dobrach doczesnych i walcząc z „ma 
terializmem* i zależnością człowieka 
od  pienigdza, wyzwalają wiaśnie 
świat pracy z pod „wpływu“ pienia" 
dza, przelewając gotówkę obficie do 
kieszeni przedsiębiorcy. Walka kla” 
sowa nie istnieje, bo... kapitalista zwy 
cieżył i jeśli hańbą dla roho!nika 
btvło uznawanie zależności od iwar- 
dych. materialistycznych praw natu- 
ry. to chyba nie przynosi mu uimy 
zależność od isto'v. w którei natura 
-vch'czna przecież nie będzie twier* 
dzić. że nowiedzmy p. Fritz Thyssen 
kierownik ciężkiego przemvslu Nice 
miec i jednocześnie główny akciona* 
riusz największego koncernu stalo’ 
wego jest materialistą i że czynnik 
duchowy nie góruje w nim nad fi. 
zycznym... 

W imie tegoż idealizmu odbywa 
się największy, nielitościwy wyzysk 


ı mistyfikacja? 


człowieka. którego rolę całkowicie re 
dukuie się na rzecz mistycznei zbic* 
rowości, W imię idealizmu wprowa” 
dza sie najbezwzględniejsza jaka kie 
dykolwiek znała ludzkość niewole, 
do niespo'ykanvch nigdy form do» 
prowadza się zależność człowieka od 
człowieka. 


Nowoczesne pogaństwo nacjonali* 
stvrzne jest niewątpliwie pod pew” 
“ym względem podobne do tpoki 
orzed zjawieniem się chrześcijaństwa 
które po raz pierwszy bodai w dzie 
tach ludzkości pos'awiło w calej roz 
pietości problem jednostki i słosune 
ku iej do zbiorowości, nadało jed: 
postce ludzkiej i życiu ludzkiemu 
wartość i wszystkim innym później: 
zvm prądom humanistycznym, w ich 
liczbie również i socjalizmowi podvk 
'owało zasadnicze tezy, które przesa 
dziły o takim, a nie innym stosunku 
ich do człowieka. Dziś rola ta chrze: 
ściiaństwa jest coraz częściej zapo“ 
znawana i fałszowana, gdvż „kult 
zbiorowości“ trudno. b. trudno po* 
eodzić z kultem jednostki i podkre 
ślaniem twórczej roli właśnie człowie 
ka. a nie mistycznej zbiorowości. w 
chrześcijaństwie. Nic też dziwnego. 
że .otaliści wszystkich kraiów wro» 
10. wrecz z nienawiścią traktuija „ży 
lowska* naukę Chrystusa, a nawet 
nasz ultra * chrześcijański publicvsta 
„Gazety Polskiej", eksendek p Zdzi 
sław S'ahl pozwala sobie na podoh» 
ne zdanie: 

Rola czynnika duchowego w życiu 
ludzkim dla narodów wychowanych 
przez kulturę chrześcijańską nie jest no 
wością. W dzisejszym jednak nowocze» 
snym ujęciu tych problemów i w dzi: 
siejszej fali powrotnej za'nteresowań dla 
tej sefry życia, znajdują się pewne ecs 
menty nowe t powstają nowe zagadnie: 
nia. Chodz; mianowicie o to, że kul 
tura chrześcijańska jest przede wszyste 


Zdobycze techniki i naukowej organi- 
zacji pracy wykorzystane zostały przez:P KO, 
by zabewnić milionom klientów sprawną 
i szybką obsługę. | 

Ćwierć miliona codziennych wpiat : | | 
i wypłat na l33mtlionyzt to dowód | | 
sprawności i wielkości Ji 
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kim kulturą życia duchowego jednostki, 
podczas gdy życic współczesne ze szczę 
gólną siłą wysunęło zagadn'enia związa 
ne z psychologią zbiorowości i tymi prą 
dami duchowymi, które przenikają ży» 
cie narodów w zakresie spraw i dążeń, 
dotyczących ich, jako całości. . 


Dziwnie wygląda „idealizm*. zwał 
czający bezwzględnie najbardziej łe 
dealistvcznv światopogląd w dzie 
iach ludzkości... ý 

Pozostaje jeszcze „materializm“ — 

wiażący człowieka z natura i obniża 
iący rzekomo jego podniebny lot. 
Nie chcielibyśmy zabierać sie do 1u 
zasadnienia i wykazywania aieznisz* 
czalnego związku, jaki istnieje mię: 
dzy człowiekiem a przyroda. Uzna« 
wanie iej zależności nie czyni czło% 
wieka niewolnikiem, gdyż tylko 
przez poznanie praw rządzacych ży" 
ciem potrafi człowiek przystosować 
ie do swych potrzeb į w ten sposób 
wyzwolić się z pod ich ślepego wpły 
wu, Wolność — to zrozumiana ko» 
nieczność i nie przez zaprzeczania ko 
nieczności prowadzi droga ku wol: 
ności. 
l Warto natomiast i trzeba podkre 
lić iedną zasadniczą rzecz. Jesteśmy 
przeciwnikami „idealizmu* p. Stahla, 
tak samo jak na całym świecie zwa» 
lennicy demokracji i wolności sa za» 
ciekłymi wrogami wszechmocv pańć 
stwa. „Idealiści* lubią nazywać swvch 
przeciwników „materialistami*, Wy- 
daje się jednak, że przewariościowa 
nie wszystkich wartości, które odby 
wa się w całym szeregu dziedzin i 
poieć. miało miejsce i tutaj, „Mates 
rialiści*, którzy do niedawna ucho 
dzili za synonim przyziemności i o” 
graniczoności, wypisali na swym 
sztandarze najpiękniejsze i naiwznio 
ślejsze słowa, za które oddaia oni 
wszystko — wolność, maiatek. czes 
sto życie. „Materialistami* nazywa” 
ni sa zwolennicy wolności i sprawie 
dliwości społecznej, „idealistami* mie 
nia się „rarodowcy*.., 

Zbyt długo trwa to nieporozumie 
nie į już najwyższy jest czas z nim 


skończyć. 
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Wieści z Polski i świata 


BIAŁYSTOK. W wyborach do rady gro 
wmadzkiej we wsi Kafałówka gmina Zab'u: 
dów, pow. Białystok, przepadł jako kandy 
at do rady gromadzkiej b. poseł Michal 
Jaroszewicz, prezes powiatowy OZN. 
CRANIENBURG. W fabryce Auera w 
Oranienbkurgu, produkującej obecnie maski 
gazowe, została zwiększona z mniem lgo 
października br. ilość godzin pracy. W nie 
których działach wynosi ona 10 godzin 
dziennie. 

NOWY JORK. „Nev York TimesĘ z Mex 
syku donosi, że meksykański rząd uzyskał 
duży kredyt towarowy w Niemczech, rów» 
nający się wartości 2144 miln. dolarów. 
Kredyt ten obejmie przedewszystk'm mas 
szyny i narzędzia, potrzebne do modernis 
wacji rafinerii wywłaszczonych od amery» 
kańskich i brytyjskich towarzystw. 
BERLIN. W nasłępstwie ostatnio wydas 
nych rozporządzeń przeciwżydowskich zni 
kly całkowicie z ulic Berlina auta, będące 
własnością żydów, które į tak do tej pory 
były specjalnie znaczone numerami, zaczyna 
jącymi się od 350.000. Na 114.000 samos 
chodów osobowych, posiadających numery 
rejestracyjne Berlina, żydzi posiadali 2.000 
wozów. 

BERLIN. Koleje niemieckie zamówiły 2 no 
we „pociągi ze szkłaĘ wobec sukcesu, eds 
niesionego przez pierwszy taki pociąg. Są 
cne przeznaczone dla wycieczek, mająv dach 
i części wewnętrzne — ze szkła. Motory 
Diesla umsieszczone są pod podłcgą, a oglą 
danie krajobrazu ułatwiają fotele o ruchoe 
mych oparciach. 

LONDYN. Prezes banku Rzeszy dr Schacht 
przybył dzisiaj rano do Londynu, gdzie po 
zostame kilka dn; jako gość gubernatora 
banku angielskiego Montagu Normana. 
RZYM. Faszystowska Izba deputowanych 
zakończy dziś po południu swe istnienie. 
Zgromadzenie przyjmie dzisiaj ustawę, stwa 
rzającą nową siedzibę zwiazków faszystow 
skich į karporacyj, której członkowie będą 
Arili s'ę radcami narodowymi. Izba ta 
po raz pierwszy zbierze się w marcu roku 
przyszłego. 

GDAŃSK. Na skutek interwencji komisaz 
rza generalnego R. P. w Gdańsku, dziś 
zwolnione z aresztu nauczyciela szkoły pol 
skiej w Wielkich Trąbkach p. Kurka i 
ocroniarkę polską. 

PARYŻ. M/nister spraw zagr. Bonnet, oda 
powiadając deputowanemu Keryllisowi, oś: 
wiadczył, że udzieli wyjaśnicń na teraat 
francusk'ej polityki zagranicznej podczas 
dyskusji nad budżetem swego ministerst» 
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Nie zerwiemy nigdy z socjalistami 


mówi Pierre (ot 


PARYZ. (ai — inf. wł.( Na zjeź 
dzie federacji radykalnej partii w Pi 
thiviere zabrał głos minister wycho 
wania narodowego w gabinecie Ca 
ladiera, Jean Zay, na temat ogólnej 
sytuacji politycznej, Przemówienie 
jego było właściwie obroną tego ga 
binetu, w którym sam bierze udział. 

Ośw 'iadczył on między innymi: 

„Kiedy polityk kieruje się interesem 
państwa, a nie drugoplanowymi po 
łączeniami personalnymi i kontrwer 
sjami parlamentarnymi — ileż nie- 
bezpieczeństw niezrozumienia i nie- 
sprawiedl wych posądzeń może go 
wtedy spot ać? 

Opłakuję tych, którzy w męs*iej 

postawie republikanów potrafili zo- 
baczyć jedynie okazje do manew- 
iów, rewanżów i podejrzeń”. 


„ro nie może dłużej trwać” 


PARYZ (ai — inf. wł.)W chwili 
kiedy w Pithiwiera na zjeździe rady 
kałów zabrał głos min. Zay, inny 
znany działacz stronnictwa radyka- 
łów, b, min. i kolega z gabinetu 
Bluma min. Zay'a — Pierre Cot wy ! 
glosił wielkie przemówienie w La 
Rochette w Savie. Jest ono w isto- 
cie rzeczy odpowiedzią na tezy min 
Zaya. Oto najważniejsze ustępy je- 
go przemówienia: 

„Irzydziestu deputowanych rady- 
kałów odmówiło oddania głosów 
swych za iządem. Wśród posłów 
tych znajdziemy takie nazwiska, jak 
Yvon Delbos, Bastid, Francois de 
Tessen, Elbel, A ndre-—-Marie, Mon:- 
des— France, wszyscy byli ministro 


wie i wybitni działacze radykalni. 
Wielu innych oświadczył», Że „ro 
nie może już dłużej trwać” i że w 


najbliższej przyszłości odmówią oni 
oddania głosów swych razem z pra 
wicą radv alną ti członkami partii 
de La Rocque'a; że tylko wspom- 
nienie dawnej przyjażni wstrzyma- 
ło ich od ta' iej samej man.festacji, 
jaką zrobili poprzednio wymienieni. 

Cóż na to odpowiedzieć? Partia 
radykałów nie zaakceptuje nigdy 
zerwania ze swymi przyjaciółmi, 
socjalistami i w  wię'Sszości swej 
wbrew pozorom poz: staje nadal 


wierna zobowiązaniom, podpiaanym 
przed ostatnimi wyborami, By ura- 
towaś radykalizm i przywrócić jed- 
ność republikanów, by uratuwać 
Daladiera samego, wprowadzono 
w błąd przez złych doradców, od- 
mawianiem brama udziału w takiej 
wię .szości parlareuntarnej, której 
sens istotny nadają tacy ludzie, jak 
Ferdynand Kaurent, Flandini Tixier 
Vignancour. 

Chcemy jedności wszystkich i ze 
wszystkimi. Lecz jedność ta nie mo 
że dojść do skutku bez klasy robot 
niczej i bez udz.ału partii, przywią- 
zanych jak my do idci demokracji 
i postępu społe zneko. Jedność ta 
nie może się utrzymać, jeśli w no- 


wym rządzie najważniejsza partia 
leby nie zajmie miejsca, która jej 
przysługuje. 

Trzeba pogodzić Francuzów — a 
to najpilniejsze zadanie. Lecz nie 
osiągniemy tego nigiy tworzącjblok 
'enserwatywny przeciw bioowi lu 
du SE MASA 
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Znowustatek angielski 
zbombardowany 
WALENCJA PAT. W czasie dzi 
siejszego ` bombardowania miasta 
przez samoloty gen. Franco, trafiony 
został statek angielski „Stanholra”, 
Mostek statku i pokład zostaly p 
ważnie uszkodzone. 


Lzechosłowacja będzie państwem 


totalnym 


PRAGA. Mowa programowa prem, Bes 
zana — była wyrazem zdecydowanie silnej 
woli, z którą rząd zamierza przystąpić do 
przebudowy państwa. Mowa ta miała po» 
wiedzeć nie tylko własnemu spocłczeńsi: 
wu, lecz i Światu, że nowy rząd zdecydowa 
ny jest bezwzględnie swą „nową politykę, 
nowe metody i nową taktykę“ bezwzględ: 
nie przeprowadzić. Każda próba nawrota 
do przeszłości będzie bezwzglednie unicest 
wiona. „Partyjnictwo musi zniknąć, będzie 
uniemożliwione*, 


Ujednolicenie narodowe £ państwowe na 
stąp'ć musi — we wszystkich dziedzinach 
polityki życia gospodarczego i kulturatne: 
go. Nowa partia zjednoczenia narodowega 
będzie niejako partią państwową, czuwać 
będzie nad wszystkim, będzie — jak mówił 
prem. Beran — „organizować opinię publicz 
ną, kontrołować czynności rządu 1 sndmis 
n'strację państwowąĘ (będzie to więc, inny 
mj słowy, partia państwowa, podobnie, jak 
organizacja narodowo socjalistyczna Trza 
ciej Rzeszy). Prem, Beran nazwał tę nową 
formę rządu „nieodzowną koncentraci; aus 
torytetu państwowego“. Wszystko musi być 
„odpolitykowane”, zarówno aparat admini 


konfliktu =. O E E peana 


PARYZ. Cah 
kół p htycznych skupia się obecnie 
na spraw e kłajoeczkiej. 


Obszerny artyknł wstępny poświęca 


uwaga francuskich 


kwesti tej „Temps“, który wyr.ż) 
przypuszczenie. :2 Kłajpeda dostarczyć 
może bardzo waznych komrplikacyj 
natury międzynarodowej, wobec któ- 
rych Ssygna'ar usze statutu z 1924 r. 
nie będą mogii pozost ć obojętnymi. 
Dziennik nie przewiduje wydatn ej- 
szego opoiu Litwy wobec żądań nie 
mieckich i sądzi raczej, że Kowno 
uczyni wszystko, abv utr'ymać dobre 
stosunki z Rzeszą. Wedivg niektórych 
informacyj, gotowy miałby już być 
projekt uhładn, m.cą którego okręg 
kłaj edzki zostalby praktycznie zglaj- 
chszałtowany, przy zachowaniu pew- 
mych przywilejów gospodarczych dla 
L'twy. Tą drogą łatwo mogłoby się 
zdarzyć, że cała Liwa weszłaby zu- 
pełnie w orbitę gospodarczą Rzeszy 
i uległaby jei wpływom politycznym. 
Zdaniem  „Temps”, zmieniłoby to 
poważnie sytuację nad Bałtykiem, 
a przede wszystkim stworzyłoby trud- 
ności dla Polski, której „działilność 
w tamtych stonach stałaby się niez- 


miernie delikatna”. 

Podkreślić należy, że większość 
dzenników tutejszych, omawiając 
sprawę Kłajredv, w dalszym ciagu 
kładzie szczególny nacisk na zassdni- 
czy charakter tego zagadnienia, mo- 
gącego stać się niebezpiecznym pre- 
ze 


Francja Ma po 


cedensem na przysziość, gdyby Kłej- 
peda została przyłączona do R eszy. 
wbrew uroczystym deklaracjom H tlera 
o nielstaienu dalszych ros'cz.ń nie 
mieck'ch w Europie po A'schlusie 
Sudetów. 

—Q00— 


zostawić Hitlerowi 


wolną reke na Wschodzie? 


Paryż (ai-inf. wl.) Na łamach „Po- 
puląire'a" ukazała się wiadomość, 
krążąca od paru już dni po Parvżu, 
jakoby w wyniku spotkania min. Bon- 
neta z mn. R bbentropem dojść 
miało do uzgodnienia stanowiska 
Francji w sorawie ekspansji hitlerow- 
skiej na Uxrainę i wogóle na wszhód. 
Według tych wiadomości, min Bən- 
net miał stwierdzić, 2e Francja nie 
interesuje się tym kieruntiem ekspan- 
sji niemieckiej i że gotowa jest w 
sprawie Ukrainy pozostawić hitl.rowi 
wolną rękę. 


| 


Nadchodzące równccześnie wiado- 
mości o formalnym des nteresseme! t 
Niemiec w Ssrawie rewiidykacvjm ch 
żądań włoskich w stosunku do Fran- 
cj: (Tunis, Dżibutti, Korsyka, Hisz- 
pama itd) przy jednoc.esnym popar- 
ciu tych żądzń przez prasę hiilerow- 
ską, wywołuą egromne oburzen'e 
przeciwko polityce mir, Bonnet, Ai- 
uowiem wzmocni: nie lil Rzeszy przez 
ekspansję na wschód przynosi rów- 
nocześnie wzmocn enie i spotęgowa 
nie rewindy kacyjnvch płanów włoskich. 

—_O- 


stracyjny, jak życie polityczne i gospodam 
czę Politykę może uprawóać tylko rząd, 
posiadając autorytatywną władzę į ponos 
sząc pełną odpaewiedzialność. Mowa *1 dest 
wyraźnyia wyznaniem, że. rzad drugiej re 
publiki czechosłowackiej będzie rządem aus 
toryłatywnym, a nowe państwo — banstu 
wem totalnym, 


Mowa Ghamkeriaina początkiem 
trzeźwienia "nglil wobec Kiemiee 


LONDYN (PAT) Cała prasa Sryłyjaka 
pochwała potępienie prasy niemieckiej przes 
Chamberlaina az ataki przeciwko brytyjsa 
kim meżom stanu. Nieobecność przedsta» 
wicieli prasy niem'eckiej į nierieckich dypa 
lomatów na obiedzie jest podkreślpna w. 
nagłówkach i krytykowana, i 


„Daily Telegraph* pisze: Układ Chaim 
berlain-Hitler był proklamowany jako zwy 
cięstwo polityki uspokojenia, ale następ 
twa jego przedstawiają się raczej jako yos 
rażka. Trzeba być wielkim optymistą, »ż0 
by móc dopatrywać się w nim zachętę i pa 
s'echy. Nic też dziwnego, iż opinia publicz 
na zaczyna odczuwać potrzebę usunięcia 
wojny. 


| Paryż. pozytywnie arenia 


mowę Chamberlaina 


PARYŻ (PAT). Przemówienie preratera 
Czamberłaina przyjęte zostało z dużym zaa 
dowoleniem przez prasę paryska, która 
przede wszystk'm podaje ustęp, głoszący, 
że stosunki francuskozangielskie przekraczae 
ją znacznie ramy ścisłych zobowiązań pra 
wnych, gdyż oparte są na wspólności intee 
resów. Oświadczenie to zatarło przykre wra 
żenie, Jakie wywołała sy Paryżu lakoniczna 
odpowiedź premiera Chamberlaina na pye 
tanie jednego z deputowanych lewicowych 
w Izbie gmin co da zobowiązań Angilj w 
razie ataku Włoch na kolonie francuskie. 


Układ handlowy 


nieniecko-rumuński 
BUKARESZT. Na mocy ugody 


handlowej, zawartej z Niemcami, 
Rumunia zobowiązała się dostar- 
czyć Niemcom drogą clearingu 23 
proc. ogólnego rocznego wywozi 
nafty i benzyny, 40 tys. wagonów 
pszenicy i 25 tys. wagonów kuku- 
rydzy. Zwiekszcno również znacz- 
kontyngent eksportu mięsa wieprze 
wego i wołowege oraz jaj. 


KRAKOWSKI: KURIER PORANNY 


WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE 


Straż ogniowa 122-22 
Zegorynka 98 


Centr. międzym. 97 
Informior telef. 137-00 


Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol. 121-08 


Ceutr. gazowni 152-05 
Centr eiektr. 150-70 


Cent. wodociąg. 54 00 
mogotowie rat, lli- , 
KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI 


Fatek: Euzebiusza 
EEE 


Teatr 


4 TEATRU M. im. |. SŁOWACKIEGO 
«Dziś w czwartek po raz drugi tragikomes 
idla Marii Jasnorzewskiej „Baba dziwo“ w 
opracowaniu scenicznym W. Radulsxiego. 
Główną rolę przewodniezy fikcyjnej krainy 
„Prawji* odtwarza Stanisława Wysocka w 
stoczeniu R, Pawłowsk'ej, J. Wernicz, H. 
SGrochockiej, -B. Jaworskiej, J. Romowicz, 
I. Bielskiej, S. Czajkowskiego, J. Jaronia, 
K. Szuberta, L. Ruszkowskiego, K. Opas 
Eħskiego i in. Sztuka powtórzona będzie 
w sobotę. 

* Jutro w piątek — po raz ostatni — „Kląt 
ġa“ Stanisława Wyspiańsk'ego z SŁ Wy» 
accha w roli Matki. Obok znakomitego goś 
da w rolach głównych występują: J. Jab» 
Knowika, S. Czajkowski, oraz A. Arczyńs 
aka, T. B'ałkowski, K. Fabisiak, X, Opa- 
Sński i A. Possart. 


Pian przedstawień: 


Czwartek, 15 XII. „Baba dziwo“ 
Piątek, 16. XII. „Klątwa“ 
Sobota, 17. XIL „Baba dziwo“ 


62mm EC ZA] 


Repertuar kin 

ADRIA: Pieśń skazańców j; Dla kobiety 

APOLLO: Żebrak w purpurze 

PROMIEŃ: Pensjonarka 

SCALA: Albi 

STELLA: W ogniu pocisków 

SZTUKA: Zrodnia w Monte Carlo 

UCIECHA: Zapomniana melodia 

WANDA: Hotel w Tyrolu 

ATLANTIC: Ludzie za mgłą i dwaj mężo» 
wie pani Vicky 

LOPP: Złotowłosa 


TEE | O ZAOCE; a T 
feportuar Rin sosnowieckich 


ZAGŁĘBIE: Żółte cienie 
KIALTO: Mściciele 

CODEN: Student z Oxfordu 
PATRIA: Druga młodość 


GRUDZIEŃ 
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piątek 


Repertuar kinkieleckich 


W. T. i P. W. Monika 

CZWARTAK Cyganka 

PALACE Oszatnia brygada 

CASINO Wiosna nad Sekwaną 

Nik A PT R T 


Ignacy Friedman 


Dziś Ignacy Friedman w Starym Teatrze 
mależący do największych  współczesaych 
mistrzów fortepianu, którego grę cechuje 
barwność uderzenia, rozmaitość w dynamis 
ce, niezrównana cłągłość techniczna į pres 
cyzyjność w oddaniu subtelnych odczuć od 
twórczej sztuki, wystąpi z jednym koncer» 
tem dziś we czwartek. 15. bm. w Starym 
Teatrze, 


6 SONAT J. S BACHA na skrzypce solo 
wykona w dwóch wieczorach Dr ADOLF 
BILLIG w Instytucie Muzycznym (ul. św. 
Anny 2.). 

Plcrwszy wieczór (Sonata I, II, i IV) 
odbędzie sę w niedzielę dnia 18. Em o 
idz. 20ste). 


| 
l 
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Mieszkanie strażnika kolejowego 
Stanisława Biskupa w Kotumierzu 
pod Bydgoszczą było widownią 
ponurej tragedii, zakończonejśmier- 
cią 2 ludzi i postrzeleniem jednej. 

Kolejarz Stanisław Biskup od 
dwóch lat zdradzał jakąś chorobę 
nerwową. Leczenie u rozmaitych 
specjalistów nie odniosło żadnego 
skutku. Stan zdrowia Biskupa po- 
garszał się z dnia nu dzień, aż w 
poniedziałek doszło do tragedii. 
Biskup z 14 letnim synem znajdo- 
wał się w mieszkaniu. W pewnym 
momencie wpadł w szał nerwowy. 
Wydob;ł z szafki nocnej rewolwer 
i strzelił do syna. Strzał był trafny 
Ugodził chłopca w okolicę serca. 
Młody Biskup runął na ziemię i 
zmarł. 

Szaleniec tymczasem czekał 


na 


Toporem Ścieli głowę sędziwej stapuszce 


Z Łomża donoszą o ohydnem 
morderstwie, dokonanem w biały 
dzień w śródmieściu. 

Do mieazkania staruszki, 72 let- 
niej Jadwigi Piotrowskiej, dostali 
się o godz. 2 giej po południu ban- 
dyci i zamordowali ją w bestialski 
sposó. Bandyci to,orami obcięli 
staruszce głowę, a następnie splą- 
drowali całe mieszkanie. Staruszka 
uchodziła w mieście za bardzo za 
możną kobietę, mającą dużo pienię 
dzy i drugocennych przedmiotów, 
Bandyci mimo skrupulatnego poszu 
kiwania nic w mieszhaniu nie zna- 
leźli, 
czemu "wino WAWA || |. PDS "7 [ROT] 


Kronira kielecka 
FMRTLCZUW EEA TE aah 


Pociąg popularny do Warszawy 


L. P. T. organizuje na 18-i 19 grudata 
1938 r. pociąg popularny z KIELC do WAR 
SZAWY. Odjazd z Kielc dnia 18 XIL gos 
dzina 4 m. 55. przyjazd do Warszawy Gł. 
dnia 18 XII godz. 9 m. 08, Odjazd 7 War: 
szawy Gł. dnia 20 XII. godz. 0 m 4. 
Koszt przejazdu tam i spowrotem w>nosi 
zł. 7.—. Karty kontrolne (bilety) do 1abv: 


Ojciec zabójca syna 


| Łamordował matkę 


w sporze o ziemię 


weszła jego 9-letnia córka, strzelił | We wsi Obchów, w pow. dubień 
do niej. Dziecko padło na ziemię. | skim, zamieszkały tam 37 letni Mis 
Biskup na widok krwi opamiętał | che} Czużdzink prowadził od_daw- 
się i oprzytomiał. Zrozumiawszy | na spory z: swoją matką na tle pe 
widocznie, co zrobił, skierował re- | działu siemi, Onegdaj, chcąc na za 
wolwer do własnej skroni i popeł- | wsze spory zakończyć napadł Czuż 
nił samobójstwo, dziuk znienacka na swoją matkę, 

Lekarz stwierdził skon Biskupa i | 63 letnią Oksynię i zamordował ją 
jego syua. Ranną jego córkę prze- | sie iera na miejscu, Po dpkonamu 


dalsze ofiary. Gdy de mieszkania 


wieziono do szpt:ia w Bydgoszczy. | barbarzyńskiego czynu sprawca 
—o000— ' zbiegł, ' 
ETTA E TE, DOT 


Uniewinnienie kwiaciarki 


że w listopadzie zeszłego roku zjawiia 
w kwieciarni Mariana Lelity znajdując 
się na Woli Justowskiej i bea zez wolce 
właściciela kwieciarn, którego wówczas 
było.obcięła około 150 chryzantem ; nie 
placąc za nie nikomu zabrała je, a następnie 
sprzedała za 10 zł. Za czyn ten zostala ską 
zana na karę l miesąca aresztu. 

Od powyższego wyroku odwałała się ow 
karżona i Sąd przesłuchał kilku świadków, 
między innymi H»letniego syna eskaszonej 
Świadkowie ci zeznali, że oskarżona. która 
hzndluje kwatami była stałą klentką kwia 
ciarni, a nadto, że wówóczas oskarżona mia 
ła przy sobie pieniądze na zapłacen'e chrye 
zantem, które obcięła. 

Na podstawie powyźszych dowodów, 
Sed Okręgowy ogłosił wyrok uniew.nnia» 
jący oskarżoną. i ; r 

Rozprawie przewodniczył S. S ©, Dr 
Frey. oskarżał Prokurator Dr Kamuński, 
bromiła adwokat Ela Pleszowska. 


W ZZ a amme 
Na krakowskim bruku 


Na ul. Koletek nieustalony narazie osobe 
nik podający 'się za uciekiniera z Rosji , 
sprzedał podstępnie metalowy pierścionek : 
za złoty, rolnikowi Nowakowi Sitanisławo=» 
wi zam, w Brzozowej pow. Myślenice, wya 
łaczając od niego kwatę 40 zł. 


Przed Sądem Okręgowym, jako Odwo: 
ławczym 'w Krakowie odbyła się w dniu 
wczorajszym rozprawa przeciw  oskarżo» 


nej Zofi Mazur. Akt oskarżenia zarzucał 


jej, 
się 
ce; 
nia 
nie 


Jak się okazało, staruszka trzy- 
mała swój skarb w doniczce od 
kwiatów i bandyci nie mogli go 
znależć. Policja aresztowała kiika 
naście osób, podejrzanych o zbrod- 
nię. 

—oQ00— 


1 miesiąc aresztu za kradzie ż 26 gr 


W sądzie radomskim znalazła Sz w dniu 
13 bm. sprawa niejakiego Aleksandra Nas 
turalisty, syna znanego w sferach garbars 
skich — przemysłowca. 


Naturalista od dłuższego czasu me utrzy 
mywał kontaktu z rodziną, į z którą je't 
poróżniony a Straciwszy prace poszedł na 
drogę przestępstwa. W dniu 5 maja br. 
spostrzekłszy pozostawiony klucz przed 
sklepem Flandlarsk ej — dostał się do wne 
trza i skradł 4 bułki wartości 20 gr Nie 
zdążył jednak wyjść ze sklepu, gdy nade:z 
łą właścicielka piekarni į przytczymała zło» 
dzieja. Mimo to, że Naturalista chciał jej 
zapłacć za skradizone bułki, niewiasta n.e 


Na Planty Dietlowskie wezwano Pogos 
towie Ratunkowe do Huszyka Józefa rzeźe 
nika z Warszawy który w celu samobóje 


ca w P BP „Orbis* w Kielcach j w kasach 
biletowych na stacjach Kielce i Sttarżysko. 

Sprzedaż biletów odbywać sę będzie tył 
ko do godz. 10:tej dnia 17 grudnia b, r. Po 
tym terminie sprzedewanc będa w miarę 
iuożliwośc!. 


przestała wołać o pomoc i wreszcie nau» 
szedł posterunkowy, który amatora butek 
zatrzymał. Sąd skazał Naturalistę »a 1 mie» 
siąc aresztu. 


Napad rabunkowy 
Kradzież przy bomocy dobranego 
klucza 


Na uł. Wiejskiej 9 ntzranych oprysz: 
ków otoczyło Gotlieba Frydberga, zain. we 
wsi Janiszpol gm. Gębanów, który o godz. 


Do Buchaica Andrzeja w Kielcach, przy 21 wracał z Radomia do d 
omia do domu. 


ul. Piotrowskiej Nr 145 w czasie n eobec» 
ności domowników, nieznay sprawca z: pu 
mocą dobranego klucza dostał się de jega 
m'eszkania į skradł z szafy 450 zł. 9 weksli 
i 2 poduszki ogólnej wartości 1740 zł. 


Banda opryszków dotkliw'e bobiła i'ryd« 
berga a nasętpnie zabrała mu 10 zł Policja 
wszczęła energiczne dochodzenia celem ue 
jawnienia sprawców napadu rabunkowego. 


Bójka zakończona śmiercią 


We wsi Wierzbica Górna, pow. ;qdrze» 
jowskiego, między Mrozowsktm Stanisłas 
wem, lat 19, i Motyczyńskim, lat 19, wynikła 
bójka, w czasie której Motyczyński pchnął 
bagnetem w szyję Mrozowskiego, zab'jając 
go na miejscu. Motyczyńskiego aresztowa: 


no. 


„W dniu 11 grudnia br. zostały atwarte 
w salach DOMU PLASTYKÓW w nrako- 
wie wystawy zborowe prac Eugieniusza 
GCepperta į Kazimierza Rutkowskiego. Rów 
rocześnłe otwarto wystawę bieżącą, na któs 
rą złożyły się prace T Cybu!:kiego, Bronis 
ławy Filasiewicz, Stefanii juereDrotlerowej, 
S. Kramarczyka, P. Olszowskiej, B. Petryn« 
skiego, Z. Pronaszkii, A. Smołeńskiej, E. 
Schinagla, J. Stankiewicz+Szerszeń, W. Wal 
ker i A Żebrowskiego. — í 


Zwierzenia autorskie 
(Na marginesie „Uroków*). 


Staraniem oddziału krakowskiego Zwiąż» 
ku Zawodowego Literatów Polskich, w dniu 
15m srudn'a b r. we czwartek, w sal 
nr 39 Uniwersytetu Jagiellońskiego, Tar 
deusz Kudliński wygłosi odczyt „Zwierzę: 


Wystawa ta jest b. interesującą, postaw'o 
na na b. wysokim poziomie, wykazuje dużą 
żywotność artystów, zgrupowanych w Kras 
kowskim Związku p Zawodowym Poiskitu 


czym wypił większą ilość kwasu solnego, 
Fuczyka przewieziono do szpitala św. Łw 
zarza Powód usiłowanego samobójstwa na 
razie nieznany. 

. 


Ślusarz rewizyjny Szczerbak Stanisław 
lat 27 zam. w Wol; Radziszowskiej pow. 
Myslenice. kontrolując wagony pociągu tys 
werowegc, szedł z otwarta lampą BO 
wą obok próżnego wagonu cysterny z któs 
rego ulatniał się gaz, Od płomienia łamę ki 
zapalił sie gaz wskutek czego Szuzerbak 
zestał poparzany po twarzy szyi ; rękach. 
Wezwane Pogotowie Ratunkowe którego 
lekarz stwierdzł poparzenie drugiego stopu 
nia, przewiozło go do szpiłala Ubez. poł 


Franciszkowi Trojakowi robot, zam. w 
Tagiewnikach nieznany sprawca skradł ros 
wer męski wartości 80 zł pozostawiony bez 
opieki koło szpitala św. Łazarza. 

x 


Recital skrzypcowy 


W dniu 17 bm. w Sali Saskiej wystąpi z 
recitalem skrzypcowym Z. Schatz. Początek 
o godz. 8«mej W programie szereg pereł 
literatury skrzypcowej. 


—0o00— 


| nia autorskie" (na marginesie „„Uroków”). 


Początek o godz. 19:tej, wstęp 50 gr. aka: 
demicki 25 gr. młodzież szkół średnich 


| 10 groszy. 
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Artystów Plastyków, Wystawa potrwa do 
dna 10 stycznia 1939 r 
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Nauczyciel walczy 
| miesi || E) 


Po posiedzeniu 
Państwowej Rady 
Cświec. publicznego 


Znowu mamy za sobą jedno po- 
siedzenie Państwowej Rady Oświe- 
cenia Publicznego. Jak zwykle pró- 
bowano przeprowadzić mały rachu- 
nek sumienia. Bians nie wypada 
pocieszająco. Uwypukla się fa t, iź 
zamiast potrzebnych 4.000 etatów 
uruchomiono tylko 2.040. Poraz, nie 
wiadomo który już, podnies ono 
znowu sprawę upośledzenia naszej 
wsi pod względem poziomu szkoły. 

Demokratyczne odłamy  społe- 
czeństwa i nauczycielstwa walczą 
już dawno o powię'szenie ilości 
szkół wyżej zorganizowanych i sto 
pniową likwidację niżej zorganizo- 
wanych. Poza małymi wyjątkami 
cała Rada stanęła na tym stanowis- 
ku. Wyjątki te natomiast, to rea - 
cvjne elementy tej Rady dążące do 
obniżenia poziomu szkoły pow. 
szechnej wogole, do likwidacji szkc- 
ły siedmioletniej na rzecz ośrmiolet- 
riego gimnazjum, w szczególności. 

Według takich bowiem panów 
jak przedstawiciele reakcyjnego T 
N. S. W. (p. Mikułows i 1 Tatar- 
kiewicz), nie kryzys i oszczędności 
nie nędza polskiego chłopa i ro- 
botnika i nie opłakane warunki, w 
Re pracu e szkoła powszechna 

nie reakcyjne nastawierl: pew- 
nych sfer uniwersyt ich, nawet na- 
uczycielskich w szkolnictwie śred 
nim, sugerujące młodz'eży „naro- 
dowy“ bandytyzm po!ityczny jako 
ideolodię „bohaterskiego“ czynu 
zamiast nauki, — — — są powodem 
Obniżenia się poziomu młodzież 
i jej rultury lecz... „niesprawiedili- 
wa“ reforma szkolna i siedr.iokla 
Sowa szkoła powszechna. 

Ta to szkoła siedmioletnia spę- 
dza sen z oczu j śnie panom dzie- 
d<icom, wszelkiemu wstecznictwu, 
każdemu eltaryście oraz pewnym 
panom ze szk. średniego, którzy 
nie chcą pracować w szkole pow- 
szechnej z „hołatą” a chcą powięk- 
szyć swe zarob i przez powiększe- 
nie ilości klas gimnazjum, nie li 
cząc się z tym, że ośmioletnie gim- 
nazjum nietylko jest sprzeczne z 
duchem demokracji, ale stanowiło- 
by dia społeczeństwa jeszcze więk- 
szy ciężar finansowy aniżeli dzisiej. 
sze sześcioletnie. 

Jeśli dziś jeszcze ze świecą trzeba 
szukać chłopskich czy robotniczych 
synów w szkole średniej, która 
trwa tylko sześć lat, to cóż byłoby 
dopiero po przywróceniu ośmiolet: 
niego gimnazjum, gdyby nie sześć 
lat a całe ośm trzeba było w dro- 
gim zakładzie szkolnym utrzymy- 
wać dziecko? 

Tak, panowie tacv chcieliby przy- 
wrócić sta:ą czterokilasową szko'ę 
powszechną bo według nich nawet 
dzisiejsza szkoła pierwszego stop- 
nia, a więc poniżej zorganizowa- 
na, jest wystarcząjąca dla dziecka 
wiejskiego. 

Więc cóż! Trzeba przywrócić 
ośmioletnie gimnazjum, gdyż na- 
uczycielom łaciny i greki brak go 


dzin do etatu a uczyć przecież ję 
zyka p»ls iego dzieci do szkcłv 
powszechnej nie pójdą, bo skądżę 


znowu! Takie stanowisko pewnych, 
ciasno pojmujących swe obowiązki, 
odłamów ze strony nauczycielstwa 
szkół średnich, jest bardzo na rękę 
tym wszystkim, którzv są przeciw- 
nikami dobrze zorganizowanej sz”o- 
ły powszechnej z rozmaitych wzglę- 
dów polityczno społecznych. 

Nic dziwnego, że takie głosy 
przeciw siedmioletniej sz”ole padły 
na ostatniej Radzie Oświecenia 
tworząc pię«ną harmonię z takimi 
epokowymi dla przyszłości polskiej 
kultury i oświaty projektami jak 
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Fizyka nie zgubiła pojęcia materii 

Popularyzatorzy dzbsiejszej fizyki, przys 
najmniej ci najgłośmejsi w rodzaju Ed: 
dingtona czy Jeansa, na wyraźne „zamówie 
pie“ tak zwanego „ducha“ naszych zideae 
Lzowanych czasów  antymater alistvcznej 


krucjaty oficjalnej mieszczańskiej nauki, 
głoszą z triumfem likw dację dotychczasa- 
wych podstawowych pojęć naukowych, jak 
ue przykład pojęcia przyczynowosej lub 
pojęcia samej materi} wogóle. Mimo. *ż po 
ważni fizycy albo wprost sprzeciwiają sę 
naginaniu wyników badań współczesnej fi 
zyki dla celów filozoficznej spekulacji me 
tafzycznej, rozpętał się istny szał tej spe. 
kulacji na korzyść wszelkiej reakcji w ży 
ciu czy nauce. 

Idealistyczne podejście do współczesne) 
fizyki inspirowane jest głównie przez teos 
lcgię i jej nauki pomocnicze. Naskuteck spe 
cyficznych warunków społeczno » politycz: 
nych ; tak zwanego, sztucznego zresztą „od 
rodzenia religijnego” w oficjalnych sferach 
naukowych wytworzono często nie bez swo 
istego nacisku į selekcji uczonych pewną 
wiążącą „elitę" umysłową opinię, która po 
woduje świadome czy meświadome ulega. 
nie pewnej modzie „idealistycznego” ujmo 
wania zagadnień życa czy nauki. 

Różni pseudouczeni popułaryzatorzy f: 
zvki czy nawet subjektywnie nastaw eni na 
skutek owej „mody“, specjaliści, słabo o: 
rientujący się w zagadnien ach t:lasoficw 
nych, czy wreszcie różni zwyczajnj dyle: 
tanccy pieczen'arze nauki czy jej szrlatani 
— prześcigają się nawzajem w pisaniu bro 
szur, artykułów į wygłaszaniu odczvtów, 
które mają być podzwonnem dla uaukos 
wego materalizmu, dla prawa przyczynoe 
wości, dla wszelkiego przyrodniczego rea» 
['zmu, a przeciwnie „wskrzeszają” pugrzes 
tane już dawno fetysze spirytualzmu - 
teleologii. 

O cóż idzie? 
T UU E 


przeprowadzenie na sposób ściśle 
już średniowieczny „korelacji” 
wszystkich przedmiotów nau-zania 
z nauką religji (co znaczy w prak- 
tyce podpor ądkowanie nauki re- 
l gil i klerow:) oraz „podniesien'e* 
poziomu słuchaczy niektórych wy- 
działów uniwersyteckich przez od- 
cięcie sę od „mało zdolnego” ele- 
mentu d/ieci podoficerów., 

Na szczęście były to raczej gło- 
sv odosobnione. Spctkały się Z 
ODPOWIEDNIĄ RE L'KA ze stro 
ny przedstawicieli demokratycznego 
4 Ne R 

Masa nauczycielska rozumie bo 
wiem dobrze, że bolączki szkoły 
pówszechnej wypływają dziś niety: 
le z jej wadliwej struktury organi- 
zacyjnej, ile z powodów ekonomicz- 
no politycznych. Organizacji szkoły 
d/isiejszej można raczej i trzeba 
zarzucć, że jest zamało a nie za 
dużo demokratyczna Nauczyciel 
stwo i jego przedstawiciele walczą 
o pogląd w społeczeństwie, że wte- 
dy, gdy inni realizują już u siebie 
dziesięcioletnią szkołę powszechną, 
POLSKA nietylko nie może po- 
wrócić do czteroletniej szkoły pow- 
szechnej, ale musi nawet swą sied- 
mioletnią a właściwie sześcioletnią 
rozbudowywać. Właściwie zaś bądź 
my ściśli! MUSI dopiero siedmio- 
letnią szkołę stworzyć! U nas 
właściwie jej niema, boć przecież 
większość szkół to szkoły niżej 
zorganizowane a nawet szkoły tak 
zwane jedno' lasowe. 

W tej walce jaką prowadzi ZNP, 
jaką stoczyć będzie musiał jutro 
każdy uświadom'ony nau zyciel, 
całe demokratyczne społeczeństwo 
stanie napewno po jego stronie. 
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Współczesna fizyka zburzyła dawne po 
jęcie materi, oparte o teorię atomu, ale 
wcale nie usunęła tego pojęcia jako takie: 
go. Trzeba dopiero spekulacji specjalnej, 
aby wbrew zdrowemu ludzkiemu rozsąd: 
kowi czlowieka XX wicku, udowadniać jak 
dawniej w średniowieczu, iż ponieważ nut 
ka fizyki udoskonaiła się na tyle z wykro 
czyła poza dotychczasowe granice poznania 
atomu na rzecz elektronu t kwantów, pos 
jęcie materi! zostało zniszczone į możemy 
znowu jak dawniej twierdzić za teologią 
istota świata jest duchowa materia j jej ist 
nienie są wątpliwe lub zgoła złudzeniem 
naszych zmysłów. 
| Tymczasem współczesna ftryka twierdzi 
co innego: MATERIA DALEJ STANO» 
WI ISTOTĘ ŚWIATA, a tylko zmienił cię 
a właściwie zmienia nasz pogląd na mates 
rię; ulega udoskonaleniu! Tym czymś nies 
znanym „duchowym“ co ma napawać laika 
mistyczną grozą, jest we współczesnej fis 
zyce į jej poglądach na materię elektrycz: 
ność a właściwie jej fale. Do badania ich, 
do badania życa kwantów, używa się też 
zgoła nie żadnej mistycznej ekstazy czy me 
tapsychicznych seanów, lecz wielce skome 
plikowanych „material stycznych* przyrzą« 
dów į eksperymentów naukowych współa 
czesnej fizyki, opartej o technikę rozbija: 
na atomu. 

Tak więc materia dalej istnieje, tylko 
my udostępniamy sobie coraz to lepsze jej 
poznanie. Pogląd nas na ną staje się wła« 
Śnie teraz jaśniejszy. Jesteśmy w prawie do 
piero teraz na dobre stać się eralistyczny» 
mj monistami, to znaczy wiemy właśnie e 
nowoczesnej fizyki, że niema żadnego dua 
lizmu materii i jej energi, a przeciwne po 
jede energii jest n'erozerwalnie związane z 
pojęciem materii — gdyż falowanie eleks 
tromagnetyczne (a więc energia) jest tylko 
przejawem materii. NIEMA WIĘC MA. 
TERII BEZ ENERGII I NAODWRÓT, 
jak niema ciała bez „ducha“ i ducha bez 
ciała, w świece istot żywych. 

Podobnie próbuje się kwestionować i 
prawo przyczynowości. Prawo to jako pod 
stawowe prawo naukowe w dziedzinie po: 
znania naukowego głosi wzajemną  zależe 
ncść zjawisk przyrodniczych czy społecz: 
nych w całym śwecie. Zwolennikom tels» 
ologicznego i magicznosmistycznego poglą 
du na świat było ono naturalnie zawsze 
solą w oku tak jak i samo pojęce materit. 
W świecie makroskopowym, gdzie działanie 
prawa jest powszechnie choćby ze wzglgę: 


dówó czysto praktycznych uznane į; dow 
trzegane, nie jest łatwo dziś w XX wieka 
istnienie jego zakwestionować. Natomiuż 
w świecie mikrokosmosu, nieznanzga bliżej 
przeciętnemu człowiekowi, łatwej przepro 
wadzić taką mistyfikację. Prawo przyczy» 
nowości bowiem jako prawo pewnej wspdł 
zależności į regularności zjawisk. w świt 
cie afomu posiada inne obicze niż w mae 
krokosmosie. A ponieważ jeszcze tej ząa 
leżności oraz swostych łańcuchów przys 
czyn i skutków zjawisk czy praw, które 
rządzą życiem kwantów ; elektronów — 
nie znamy. a z drugiej strony ne można 
zaprzeczyć iż są one inne niż te, które de 
tychczas znamy. a więc można w okresie 
przebudowy pewnych pojęć w fbkyce zno 
wu zgrabnie usunąć wogóle, tak jak poje: 
kie materii, i prawo przyczynowości zę 
świata na rzecz (0 co zawsze w tak'ch wyw 
padkach idzie) teleologicznego a właściwie 
teologicznego poglądu na świat Q, 

Lecz zawsze jest to Świadomie lub nit 
popełnia nieuczciwość naukowa. Prawdz+ 
wa nauka winna być objecktywna. Nawet 
dla uczonego ulegającego również pewnym 
łatwym opiniom na terenie sobie nieznam 
nym, jest trudne zachować objektywnołł 
wobec zagadnień, które „moda* lub koniunk 
tura każe tak a nie inaczej oświętlać, 

Cóż dopero dziwić się popular rzataw 
rowi, który cały nasiąknięty jest oficja 
nym nastawieniem wobec pewnych zagad 
nień i z góry ma założone pewne wnioskt, 
do których ma dochodzić nauka przezeń 
popularyzowana. A w ręku takich właśnie 
popularyzatorów znajduje się: dziś naszā 
fizyk Tłumaczy się tylko takich sutorów, 
których punkt widzenia  jest/dla powyżąj 
scharakteryzowanych celów ` dogodny, 2 
skrzętnie przemilcza innych. Wydobywa 
się z wiasnego dorobku naukowego tylka 
te momenty które można nagąć według 
potrzeby, popiera tylko tych uczonych. 
którzy idą po linii najmniejszego oporu 

Dlatego obraz dorobku współczesnej 
fizyk; į jego filozoficzne wnioski sg u o. 
gółu zgoła fałszywe. 

Współczesna fizyka, jeśli idzie o poję 
cie materi ; prawa przyczynowości, nie de 
konala żadnego „przewrotu”*- „a tylk» kore 
sekwentnie kroczy -po właściwej drodze da 
dania materi; i otwiera umysłowi ludzk:ce 
mu nowe horyzonty. | 

MATERIA I PRAWO PRZYCZYNO» 
WOŚCI ISTNIEJĄ DALEJ PO STARF- 
MU! 


Nauczycielstwo pow. chrzanowskiego 
godnie uczciło zasłużonego Jubilata 


W niedzielę dnia 11 grudnia b. r. w 
pęknie udekorowanej sali Domu Dziecka 
w Chrzanowie odbyła się podniosła uroe 
czystość jubileuszowa, urządzona staraniem 
nauczycielstwa powiatu chrzanowsk ego z 
okazji 25:lecia pracy inspektorskiej insp. 
szkolnego p. Andrzeja Marszałka. 

Im'eniem nauczycielstwa przemówił prze 
wodniczący oddziału powiatowego Z. N. 
P. Kula Franciszek, podkreślając w serdes 
cznych słowach zasługi insp. Marszałka na 
niwe oświatowej. Powszechnie ceniony i 
szanowany przez ogół nauczyctelstwa Jubie 
lat cieszył się nie tylko wielkim autoryte: 
tem na swoim terenie, ale zarazem ro nie 
zawsze ma móejsce w administracji szkole 
nej wielką popularnością. 

Po przemówieniu przedstawiciela nau» 
czyciełstwa odbyły sę reprodukcje muzycz 
noswokalne wykonane wyłącznie silami 
dziecj ł nauczycieli. Nałeży podkreślć z 
uznaniem iż tak dobór utworów jak i ich 
wykonan'e stały na wysokim poziomie ar- 
tystycznym 


W Akademi; wzięli udział przedstawie 
ciele władz politycznych t szkolnych Sta» 
resta powiatowy dr Bassara, w imieniu ke 
ratora O. S$. K Naczelnik Wydz. Szk-'l 
Powsz. Władysław Kabaciński który rówe 
nież reprezentował Krakowski Komitet O» 
kręgowy T+wa P. B. P. S P. „msp. szkol. 
dı Antoni Górny, inspektor Chołdvk, Wie 
tek, burmistrz m. Chrzanowa prof. T. Gdus 
la poseł na Sejm zaproszeni goście orat 
liczne zebrane nauczycielstwo z całego pó 
wiatu chrzanowskiego. 

Z okazji jubileuszu 25.lecia inso. Mac 
szałka przedsławiceli nauczycielstwa wrę* 
czył Jubilatowi kwotę 300 zł, którą tenże 
przeznaczył na pomoce naukowe dia najs 
biedniejszych szkół powszechnych Cała w 
roczystość odbyła stę w podniosłym nar 
troju i w atmosferze ogólnego zadowole 
mia oraz szczerej radości, 

Spędzone chwile w czasie tej niezwykłą 
jubileuszowej uroczystości pozostawiły Bż 
wszystkich obecnych m/ezatarte wrażenie. 
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Spadek 


Zmaiły w zeszłym roku w wieku 
łat 98 Jobn Rockefeller był jednym 
Z osiatnch „Starej gward i" kapital z- 
mu amerykańskiego. Na długo przed 
suoją Śmiercią c łowiek ten stał się 
symbolem i legendą przebrzmiały ch 
dziejów. 

Rockefeller urodził się w roku 1839 
i rozpcczył swą karierę jako buchał 
kr w niewiel-im  przeds'ębiorstw'e 
kandlowym z pe'sją miesięczną 12 ) 
pół dclassów. W roku 1860 otworzył 
on biuro komisowe, wkrótce jednak 
po tym przerzucł się na nafte, zaj. 
mując się przetwarzaniem i spz da- 
żem produktów naftowych. W 1870 
roku założył on Swoją znaną firmę 
„Sta. dart O 1”, która dotychczas po- 
zostaje największym  przedsijębic rst- 
wem n fiowym na Świece. 

W epoce lamp naftowych „Standari” 
handlował naftą, w okresie samocho- 
du i samı lotu hbandltje benzyrą i 
smarami, Opisy bezwzględnej walki 
„Standait Oil” z konkuiencją i nie- 
mniej skuteczrej rozprawy z ustawa- 
sai i postenowiemiami sądowy mi, któ- 
re stały ma drodze jego tkspensji, 
weszły do wszystk ch podręc n ków 
bistorii Sianów Zjednoczonych i do 
zaiysów etoncmii politycznej, stanc- 
wiąc jaskrawy przykład prawa kon- 
centracji kapitałów. 

Twórą tego współczesnego Lewia- 
tanu dawno już pir ucil inieresy i 
mieszkał w odosobnien u. zamieniając 
się w żywą mumię, zachował jedrak 
do ostatniego dria żywcść umysłu i 
wszechstronność zainteresoweń Uwa- 
Żano, że jest on najbogatszym czło- 
wiekiem na Świecie i majątek jego 


gdyż przeszło 165 milionów zapła- 
ceno jako på tek od spadków, a 
mianowicie 4 Ê mil. zabrał stan Nov y 
Jo:k, zaś 12,2 mil, skaib f.deralny 
w Waszyngtonie. 

Wykonaucy ostatniej woli Rocke 
fellera pcdają, dlaczego Spadik oka- 
zał się tak mały". Nie cgło:ilt oni 
wykazu kwot, ofiarowarych przez 
Rockefellera swym dz ecu m za życia, 
hcz podali wykaz kwot, ofiarowanyct 
przez milionera już cd 60 tyćh lat 
ubiegłego stulecia na różie „ele. Wy- 
kaz ten daje wedle okasałą sumę — 
530 m lonów dularów. Przeszło 3 mil. 
dorarów zmaiły milorer «ddzł róże 
nym kościołem i sektom baptystów, 
do których ral żał, 48 m hoi ów dol. 
otrzyn ała YMCA. Pr.tszło 42 miliony 
dol. otrzyn ały college 1 univ ersvtety, 
przyczym sam uniwersytet chicagi vw- 
ski dostał 34 ml. Najw ęrs.e sumy 
poszły jednak na ut.«orzenie fundu- 
szów specjalnych: „ln-tviut badzń 
nedycznych* kosztował 59 milionów, 
„Fundusz eświety rarcdowij* 129 
milionów i słynny już dziś „fundusz 
R.ckeiellera* 182 m lony. 

Stworzone j rzez Rockefe'lera insty- 
txcje prowadzore są przez wybitne 
w każeym zakresie siły i dzięki swo- 
im cibzymm śrcdkom matenalr ym 
mı gą rozwijać b. szeroką działaln: ść. 

Instytucje te wspiera,ą wszystkie 
niemal oświatowe 1 lekarsko-sSaniiarne 
imiejstywy na całym Świecie. Warto 
m.in. przypom ueć, że ostatnio z 
ramienia funduszu Roc: efellera kilku 
pol kich s, ecjal stów otrzy mało wcale 
wydałną pemoc. 

Wykaz wskazuje na to, że Rocke- 


ocemony był 1a milierd dolarów. W | feller swymi wclnymi ofiarami dążył 
swoim testamencie Ricktf.ller jaką | do niezwykle korzystnego interesu 
spadkob erczynię wymienił jedną ze | Oto podatek spadkowy w Stanach 


swych wnuczek, kłórą wyszła 7a mąż 
za hiszpańskiego hrabiego de:Cuevas, 
jako jedyną z. pośród rodziny, którą 
mie obdarzył on za życia. . + ow 

„ Ostatnio wykonawcy testamentu 
R: ckef llera po zakcńczeniu wszyst. 
kich formalności, związanych z oceną 
spadku i po zaj łaceniu podatku spad- 
kow:go cgłosili sprawozdanie ze swej 
pracy. Kapitał „najbogatszego czio- 
wieka na ś.iecie”. W dniu jego 
śmierci jak juź nodawauo, stanowi 
zaledwie kwotę 26,4 milionów dolarów. 
Pozaiem jedyna z spadkob erczyni 
otrzymała mniej niż połowę tej sumy, 


Zjedneczorych jest proporejun: lny 
do wysokcści sumy spadkowej i w zra- 
sta w wielk ej Siali „Pr y 24 nil c= 


pach wy niósł an 60.prce., przy. spad. 


ku 500 milionów przeszło 400 misio- 
nów pcwędrowałoby wprost du Skar- 
tu, powędrowałoby cicho i co raj- 
ważniejsze b z żadnego ro7głosu. „Me- 
cenasostwo* Rockefili ra okazało S'ę 
więc tarim semym korzystnym inte- 
resem, jak najbardziej zy kowne tran 
zat cje „Standart Ollu“, przyczem do 
rubryki 1 zysk wyjadmwe wpiszć tę 
sławę, uznanie i wdzęczność, jaką 
otaczane iest imię Rockefcliera. 


2? 


Cry wdzięczność ta iest uzasadnio- 
na? Wydaje się j dnak mimo ws:y- 
stko, że Szkody i zri-:zczenie, 8, Owo- 
dowane przez Rockelel era przy mon 
tuwamiu „Standartu“ j.k iównież cała 
jego dziełoli ość hanclowa i pr emys- 
łuwa. która ponury m cieniem zaważyła 
na całej rzeczywistości Stanów Zjed- 
noczonych znaczn e przewyższa m'e- 
wąipliwe korzyści i pożytek, jakie 
przyniosła jego cf arność na cele pu- 
bliczne. Na każd:go uszczęśliwionego 


przez Rockefellera człowieka przypa- 
da conajmniej setka ofiar konkuren- 
tów 1 innych zn'szczonych przez Rə- 
ckefillcra isinuń, sa każdy kiok na- 
rrzód, który zawdzięczamy instytuc- 
jom Rockef ilera zapłaciły stany dzie 
sęcu krokami wsiecz ku zniszczen'a 
dezorgan zacji i bezrobocia, króre rów 
nez są skutkiem działalności Rocke- 
fellerów i innych, 

Największy na Świecie ofiarodawca 
i meceras nauki, ale jednoczęśnie 
b7zwzględny eksploatator, nie uznają 
cy ngdv, w czym jest prawo do ży- 
ca konkuireuta. Takim był Rockefeller, 

i N. W. 
—e00— 


_ Komitet Pomocy Uchodźcom 


z Niemiec działa 


Sprawa uchodźców z Nemi c wc'ąż 
jes cze jest artualny m z: gadnunien. 
Tylko, że ludzie już trochę ozięDli 
przywykli do tego stanu, jak do pow 
szeóniego dnia. O tle w pierwszych 
dniach ragecii „Uchi dżców“* na każe 
dej niemal ulcy — w każdym zżkąt- 
ku, na ptcziie, na dworcu ludzie roz 
powizdali na t n temat iózm ści t k 
teraz ucichli, jakby w przeciągu tego 
krótkiego czasu uchodźcy przts al. 151 
pieć — jakby znikli. 

Przesz dł okres opowiadania i mo» 
że rozdmuchiwania niektórych rzeczy 
To zawsze lak bywa. Po okresie opo 
wiadania nastąpiłarealna pr.ca zorga 
nizewana akcja i wieszci t. zw, „roz 
pylanie* uchocźców z centrum, jak m 
jest Kraków do różnych iniych uśrud 
ków, a przeważuie do mitjsc rodzin- 
nych. 

Zdawałoby się, że uchodźcćw na- 
prawdę mima w Krakow e, że byl, 
ale się gdzieś podzieli, że ta trzechty 
sięczna masa wyr.uconych ludzi w ja 
k- dziwny sposób wsiąnnęła w dzil 
nicę Kazım erza, ` 

Tymczasem jest inaczej. Uchodźcy 
są i jeszcze dużo widy w Wiśle upły 
nie zanim „Komitet Pomocy Uchuażź- 
com z Nemuc” zreali.u,e swe plany 
w tym kerunku Trzeba wysiłku i u- 
párt ści, żeby wszystkiemu pod łać. 

Lokale tych instylucyj są przez u- 
chodź ów oblęgane od rana do nocy. 

Ne brak ież przykrych scen. Nie 
każdemu - Snakuje ta łyżka strawy, 
którą dostaje. Ludzie mają ambicje I 
chcieliby pracować. Chcielby żyć o 


własnych silach, Z wabiać własnymi 
rękami ra życie. Lecz nie jest to tak 
łatwo. W tym wypadku uchodźcy są 
b:zradni. 

Ażeby rozwiązać tę palącą sprawę 
Kum:tet P. mocy . Uch: dźcom pod 
przewodnictwem prezydium Gminy i 
Kom'tetu z prezydentem Laudauem 
na czele przystąpił do organizowania 
poszczególnych resortów pimocy nie 
maj.cej tylko na celu jak w począt: 
kach sprawę jed omnia, mieszkama i u 
brania. Zaś całsuwitą akcją kieruje 
nezmorduwznv pracownik społ czny 
Gn. sekr. K. P. U. z Nemitc inż, 
B.chner. 

Przystąpiono już do rozsyłania u- 
chodźiów do różnych przed:ięb.orstw 
jako pracowników do zasładawa wła 
stych wasstarów pr. cy. p 

Pizystzpiono też do zakładania ferm 
rolniczych, na których znajdzie zatrud 
nienie młodzież przygotuwująca się 
tym samym do emigrzcji. ` 

Tax by sę po kiótce przed tawia- 
ła akcja pomocy uchodźćum z Nice 
miec. Pewnym jest, że powzięte za- 
miary zostaną zrealizowane, * * * © 

Społeczeństwo żyćowskie ciężar u- 
chodź ów wzięło na swoje barki i 
dżłw'ga je samodzieln e. 

Najważniejszą troską to zagadnie- 
nie umeżlwien a u:hocćźcom emigracji 
stworcena im możliwych warunków, 
by nie pozwol-ć im stoczyć sę w dół, 

Jak dotychczas „Komitet Pomocy 
Uchodżcom z Niemiec“ spełnia swe 
obowiązki zadawalająco i opanowuie 
narastające trudności. E. Dz edzic 


""TPNWTK_MASCHOFF 


„BAGNO” 


PQWIESC 
Irącili kieliszkami — — — Otwiercki znikł 
w kuchni. Nastawił wodę — — — 


1 


: Poczęli przytomnieć. Po drugiej, trzeciej f'li 
zance zniknął szklany biask z ich oczu, jedynie twa’ 
rze zachowały ów uśmiech zadowolenia z siebie, ży: 
đa i świata. Dobrze się czuli. Mina bezgranicznei nę 
dzy, mimo strasznego dziadowania dobrze im teraz 
yło. Zapomnieli o swym położeniu, o wszystkim -- 


— Słuchajcie Otwiercki, odezwał sie Iwanow, 
myśmy tu coś uplanowali. Was trzeba przemocą wy 
Gągnąć z filmu. Wy tam zdechniecie, a nie pójdziecie 
won od niego. Jak tak dalej będzie z moim intere- 
zem, a będzie lepiej, bo to dopiero poczatek, to ja 


Może wam także nie do honoru? Garry móglby 
wam pomagać... 


— Pomówimy jeszcze o tym. 


Otwiercki spieszył się. Był zaproszony do teas 
tru, miał przy tei sposobności poznać kogoś, któ» 
ryby ewentualnie... 

Począł się żegnać. 

— Na, zajdźcie jutro do mme,, do mojego ix» 
teresu, ha, ha, ha, poniemajecie, do tego na czterech 
kółkach. Dziękuję wam za wizytę, miło z wami czas 
przeszedi, pogwarzyli my, popili, zdrowo popili, 
wszystkie dzięgi przepili, Ot, u nas szeroka dusza 
rosyjska, poniemaiecie, raz się tylko żyje, a jak duw 
szy ciężko — no Boh z wami — — — 

Ciężko sapała lokomotywa, dysząc oblokami 
białej pary. Leniwie wymykała się z krótkiego ko 
mina czarna smuga dymu, wzbijałą się pod skiepic» 
nie dachu peronowego i uciekała przez u:hylone 
okienka. Dumnie spoglądały Przed siebie duże latar 
nie, niby dwoie olbrzymich oczu patrzących w dal 
na setki kilometrów i gładzących smuga swvch świe: 
tlnych spojrzeń żelazne Ślady tajemnych dróg. wios 


mam swój byt. Mogę z tego żyć. Dia Garregc także | dących do tysięcznych celów. „Wiemy dokad iśc, 


Coś odpadnie jako prowizją — starczy mu. Arbati? 


i 
I 


zdawały się mówić łomotem tłoków, setki razy prze” 


tow sprzedaje te mydełka — raz lepiej — zarabia, | biegałyśmy te same przestrzenie, znamy każdy zakręt, 
z gorzej, — żyje z tego. Tylko wy maruda, siedzi: każde drzewo przydrożne, każdy kamień kilorretro- 
wy. Znamy każdy domek wita'acy nas czerwonym czas — — — 


Qe w filmie i czekacie. Na co czekacie? Co z terc 
ędzie? Nic nie będzie. Katastrofa. Tak mv tu uplas 


| 


dachem. znamy ludzi tam mieszkających, dzieci o ias” | 


w 
| . . . . . 

| nego zegara, uśmiechało się do niego dwanaśc:e liczb, 
| jedna zwłaszcza chichotała, jakbv chciała powiedzieć 


Otwiercki wsłuchiwał się w stukot tłoków 
i szept wydechanei pary. Stał wpatrzony w kręgi kół 
ujętych żelaznym ramieniem, który je gnał potęgą 
musu —-naprzód — przed siebie — naprzód — przed 
siebie — owymi tajemnymi drogami do tvsięcznych 
celów, setki mil — setki mil — — — naa 

Nie słyszał hałasu panującego wokoło; nie sły» 
szał głosów spieszacych ludzi, dobiiarących ie o miejs 


sca, nawoływań bagażowych, — do niego pizema 
wiaty jedynie dvszace tłoki powtarzające ustawicze 
nie — setki mil — setki mil — — — i 


Ilsa miała zarezerwowane miejsca w pierwszym 
wagonie. Nadano jei rzeczy i wniesiono walizke do 
przedziału. Za dziesięć minut miał pociąg oderść, 

Za dziesięć minut... 

Na elektrycznym zegarze skakała duża wskas 
zówka, zawsze tylko o taka kruszynę czasu —- pół 
minuiv, z niej tworzyły się kwadranse, godziny. dni... 

Ilse przystąpiła do niego, ujęła go pud ramię 
przyciskuiąc je silnie do siebie — — — : 
Prinzchen — — — 

W jej głosie brzmiała prośba o przebaczenie, 
prośba o pamięć į miłość. Otwiercki bał sie, że na. 
stąpi teraz szereg banalnych pytań, na które nie byłby 
stanie odpowiedzieć. Patrzył na tarczę elektrycze 


— gdy duża wskazówka dojdzie do mnie, wów» 


Duża wskazówka skoczyła znowu o oół mi 


Bowali, że macie postarać się o pieniądze, kupić kiosk nych włosach i rozsłonecznionvch twarzach. Szczęś* nuty. 


1 sprzedawać papierosy. Ha, ha. ha! A to chrvja. cie człowieka i jego ból. Każdego przyniesiemy do | 


iercki będzie „Kaufmann“. Ha, ha, hal A <o? jego celu — my wiemy dokąd iść“. 


— Prinzchen — -- — . 


"(Ciąg dalszy nastąpi) 


EE 
RAN 


KRAKOWSKI KURIER PORANNY 


przed nową ofenzywą włoską 


BARCELONA (ai — inf. wl). W 
tych dniach premier Negrin. równo: 
cześnie minister obrony narodowej, 

wydał rozkaz do 
wszystkich dowódców i żołnierzy 
armii ludowej, z którego cvtujemv 
naibardziej charakterystyczne  ustęć 
DY. 

„Nieprzyjaciel zamierza przedsiz= 
wziać nowa ofenzywę na froncie Ka 
talonii, rzucajac swa ostatnia karte 
przed całkowitym zniszczenien: złud 
nvch nadziei na wprowadzenie faszv 
zmu w Hiszpanii. Przeciwstawiliśmv 
mu sie na froncie Segre i w górach 
pirenejskich. iak i nad Ebro. budu“ 
jac tamę niezłomna. broniaca skur 
tecznie naszei niepodległości i umi 
łowenia wolności. 

„Każda piędź naszei ziemi mu^ 
„być obroniona za wszelką cene. NW 
ataku uczestniczyć ma nowv korpus 
wojsk włoskich. Armia republikań: 
ska skutecznie zagrodzi droge obcym 
|. kai amaonz="l 


Gayda grozi Francji 


losem Czechosłowacji 


RZYM (al — inf. wł.) W czaso- 
piśmie „Voce d'Italia“ Gevda wydru 
kowal artykuł. bę 'ący niesłychaną 
papaścią pod adresem Francji i gro 
żący iej tym samym, co śpotkało 
Czechosłowację. Pisze on, że je d 
aym z pun' tów oporu Francji prze 
ciw włos'im rewindy acjom miał 
być wrogi do nich stosunek [II Rze 
szy. Tymczasem wiadomości o tym 
«zdemontowała całkowicie oficjalna 
prasa niemiecka. „Szerzy się fałszy 
we wiadomości. które sprowokowa- 
ły zasadniczę przeciwstawność po- 
sunięć między Pragą a Berlinem, 
doprowadzając do uniemożliwienia 
jakich olwiek pertraktacji i narusza 
jąc honor narodu niemieckiego. 
W sprawie obecnej wypadki łatwo 
mogą do tego samego doprowa izić. 

Geyda twierdzi, że władzę we 
Francji opanowała partia wojenna. 
„Mówi się, o koncentracji wojsk 
„rancuskich w Tunisie, tworzy się 
sensacje, jakoby nieprzyjaciel był 
już_u bram a agresja włoska rosła“ 


e 
Q| _rożne je 
|e 

damskie męskie 


FUTRA —NAJTANIEJ— 


zakupisz przercbisz 


MOSLOWICZ 
Kraków, Rynek Gt. g 


Wódki -Likiery- Wina 


w wielkim wyborze na 
św ęta tylko 
w 3arze Słowiańskim 
Kraków, ul Długa 38 
telefon Nr 135-56 


raieżdźcom. całą naszą energię i wolę 
skupić musimy, aby odnowić sławe 
Guadalajary i Brihncza. 

„Jak pod Ebro piechota nasza o% 
bierze nieprzyjacielowi masę mate» 
miału wojennego. Trzeba przetszy* 


mać te dni, i zadać nieprzyiacielowi 
taką klęskę, aby lud hiszpański. zap 
rzagnięty do jego służby na terytos 
riach podbitych znalazł możność u’ 
wolnienia się i wspólnej walki 5 wy: 
rzucenie przecz najczdźców”. 


Tunis albo woin 


Oeuvre“ zapo 


“alr 


PARYŻ (ai) „Oeuvre“ ogłasza 
artvkuł p. Tabouis, która utrzvmuje, 
że w połowie stycznia trzeba ocze: 
kiwać poważnego przesilenia polis 
tycznego. Niemcy wystąpią w kwes 

| tii ukraińskiej, Italia zaś postawi 
p= u | 


Francję przed alternatywą — Tunis 
albo wojna. 

Dalei donosi p. Tabouis o poważ* 
nych przygotowaniach wojennych w 
ibli, o czym wspominała iuż w ar 
tykule w Sunday Refery“. Wskazu: 
je na to, że na wyspie Panteleria (go 
dzina lotu od Bizerty) skontentro* 
»anvch jest kilkaset samolotów wo 
iennych. Włoskie okręty wojenne o” 
trzymały polecenie pozostawania w 
portach Terente, Pola i Spezii. 


W ten sposób, grozi Geyda, Fran 
cię spotkać musi ten sam los, jak 
Czechosłowację, ne usunie ona 
od władzy „partii wojennej”, albo- 
wiem „jak zrozumieli Niemcy* z 
"partią tą traktować jest rzeczą bez 
użyteczną“. 


O DRWY AALY TINTO TANDAS 1 COSO] 


OKULARY LOTNICZ 


Okulary automobilowe 
największy wybór! — niskie ceny! 


ochronne dla spawaczy 
OPTYK GROSSLER ; 
Zaprzysiężony rzeczoznawca , 


KRAKÓW, UL. GRODZKA L. 41. — Telefon 126-00. 
LUOL LV SIE SADGEDOSKI DRY SEDD) AO 


słowem, Geyda uważa, | trów Booeta i Ribentropa wywoła- 
ła niezwykłe echo w Alzacji. Prasa 
klerykalao-autonomiczna przyjęła ją 
z „radością”, równocześnie wyraża- 


M 


= 
Jedny 
że nie niestyc ane ządania rewindy 
kacyjoe faszyzmu włosxiego, ale 
Fraacj: prowo<cuje wojnę, 


Zające-Drób w cłości 
| na części najświeższe 
tylko w Fimie „ko ia* 
pl. S:czerański 9. tel 
Nr 156-34. Na święta 
przyjmuje zamówienia n 
indyki 


Zokład fryzjerski Miodowa 24 
LULA - wykonu e pierwszo- 
rzęd ne oadulację trwałą za- 
granicznymi aparatami we- 
dług najnowszych medeli 
cez zł 5.—Zelazkowa 0.70 
Waleczki 050  Ondulac'a 
wodza 1 zł Mani ure 050 
tlenienie 150. farhowauie 
8 zł, brwi, rzęsy 080 Up'a- 


kupisz 


Futra najkorzystniej poleca 
p Horowitz, Starowiślna 26 


Najnowsze modeie w para 
su.kach własnego wyrubu, 
oraz duży wybór lasek za- 

nejtoniej w firmie 

Maria Piątek. ul Floriań- 

ska 40 w sieni 


Tanio i solidrie szyje stroje 


H. ONOLARSKA 


polityczny na styczeń 


„Oeuvre“ w związku z tym oświad 
cza. że Francja w najbardziej ostrw 
sposób  przeciwstawi sie zadaniom 
włoskim i jeśli zajdzie zajdzie pot 
rzeba, rozpocznie blokadę Abisvnii, 
którą można będzie stosunkowo lat 
wo odciąć od całego świata, gdyż 
port Dżibuti znajduje się w rękach 
francuskich. i 

e 


Deklaracja francusko-niemiecka narzędziem 


hitlerowców w Alzacji 
MULKOUSE (ai — inf. S£) De- 


klaracja francusko niemiecka minis- 
MOIS 


jąc nadzieję, że Niemcy w Alzacji 
nie będą dalej „przesladowani”. W 
ten sposób wieikie, radosne «tytuły 
o de laracji,o „u ładzie z Berlinem” 
w istocie rzeczy oznaczają jedynie, 
że hitlerowcy alzaccy pod de larac- 
ją upatrują pełną wolność propa- 
gandy nazistowskiej. 

Jeszcze bardziej jaskrawo sens 
deklaracji zrozumiał burmistrz mniej 
szości Vieux- Bri ach, hitlerowiec, 
który zażądał od władz administra- 
cyjnych w Dolmar natychmiasto- 
wego wywieszenia na wszys'kich 
budynkach publicznych w Alzacji 
flag ze swastykę obo: flag narode 
wych francus ich. Równocześnie nie- 
miecki celnik graniczny zażądał te- 
go samego od celników fran uskich, 
oem ia dczająg, że władze niemieckie 
wydały dyspozycje, ażeby darmo 
użyczyć większej ilości flag ze swas 
tysą. 


Maszyny do pisania 
KAPPEL" i Kasy Kon- 
trolne, dos'arcza tanio- 
d godnie Firma Jul usz 
Heck r — Kraków, Kur- 
niki I telefon 157.07. 


pierwsze piętro 
DOGODNE WARUNKI 


najtaniej 
we firmie 


ŁYŻWY 


SATTLER, Gertrudy 24 


—— 


Jarmark Swetrów, wysprze- 
daż kiłhu tysięcy swetrów 
mes-ih damskich i deie- 
cinnych, po cenach 50 proc. 
zniżonych, Ostrowiecki — 
Krakowska L. LL. 


Krawat zakupisz najtaniej 

w s e:jalnym skladzie kra- 

| watów „Record Crawates* 

Kraków, — Fionańska 35. 

Hurt — Detal. Fechowa na- 

pawa starych krawatów. 
Telefon 143-68. 


Ogrodnicy, okna I1spektowe, 
i r preg owane, oszklone, na 
dogodnych warunkach po- 
leca: Unger, Kraków, Jó- 
zefa 16 iel. 143-27 


ZOZ ZZ Z TOW ZZZ ZZO ZZ ERO O ZY 


Materace, poduszki, włósien- | 


ne, łóżka pol we. Otomany, 
tapczany, podusz=i dla nie- 
mowląt oraz przyjmuję ws”el 
kie roboty tapice'skie, Za- 
kład tapicerski Bardacha 
Krakowska 44 tel. 174 83 


W parasolkach najnowsze 


modele poleca znana wy- 
twórnia „UMBRELLO 
Kraków. Rynek Główny 11 
Uskutecznia wszelkie repe- 
racje i pokrycia po najniż- 
szych cenach. 


OGŁOSZENIA; Rozm ar strony druku; Wysokość 410 ;m/m szerokość 370 m/m Podstawą obliczenia jest jeden millmetr, w jednym łamie Strona dzieli się na 
Ceny ogłoszeń w złotych; i.strona w 1 łamie za m/m zł 1.25zTekst Ii—Vil strony zł 1.— Za tekstem zł 0.70 Nadesłan e za imm w 1 tamis zł0.75. Nekrologi 


szam upr”€im e a liczne od 
wiedziny mego zakładu. 


| Oficerskie buty, z chole- 
wami. oraz wszelkiego ro- 
dzaju obuwie turystyczne, 
sportowe, Dziadoń, Kra 
ków, Diuga 4, Mickiewi- 
cza 41 


Na gwiazd»ę najlepszy po- 
darex to swetr, zakupiony 
w Pracowni 'rykotaży 
Felmean, Kraków, Sebastia- 
na 23 Ceny zniżone o 50/9 
(sklep frontuwy) 


— w enaa 


narciarskie męskie i dam- 
skie z włrsnych i powie- 
rzonych materałów Matys 
Stanisław, Rynek Klep .r- 
ski 4 dom Feniksa 


Pracownia nożowniczo-me- 


chaniczna „PRECYZJA: 
w Krakowie Krakows a 5 
wykonuje : wsze kie reboty 
w zakres mnożownictwa 
wchodzą e, craz snecjalna 
Raprawa masz*n druk r- 
skich Toczenieispawznie 
metali Władysław Mitan 


Krakowska 5 w podworcn. 


e! NaÓKA 


Kursy samochodowe Kræ 


Buty narciarskie, najnow- 


szych modeli, z oryginal- 
nych s*ór ang elskich, Dzia- 
doń Kraków. Dluga 4, 
Mickiewicza 41. 


|e 


ków, Krupnicza l4. (d w- 
niej Szewska 1) tel 206 t& 
Frowadzone przez fa. how- 
ców. Prawo jazdy gw?rane 
towane. Wpisy codziennie 


4 tamy 
w tekście, do 86 


m/m w ! łamie zł 20-—, 2 łamach zł 30.— Ogłoszenia drobne za słowo 0'10 Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 005. Matrymonialne za słowo drobnych zł 015, 
Qmytki, które zasadnicze nie zmieniają treści ogł'szenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji d> bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnlone 


reklamacje będą uwzględniane o ile zostaną wnlesłone do dni 8-miu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzymania rachunku. 


Wydawca i Redaktor 


Eugeniusz Mroczek. : 


Drukarnia „LITERACKA“ w Krakowie, Pl. Zgody % 


